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wcale ładnego majątku 


dewszystkiem jego przyjaciele: pp. Skul- 
ski i Rosset. Nie wchodząc w ocenę” ge- 
niuszu politycznego tych panów, stwierdzić 
y, że zmiana Konstytucji, dokonana 

w sprawie Komisji Głó- 


leko, aby premier 


wnej, mie poszła tak | 
z dbowiąciku był 


niziny. Połamamo obie Konstytucje s 4 
par- 


Dzień pierwszy 
desygnowanego premjera... 


małą i wielką — stworzono dziwoląg 


- . P, Przanowski, desygnowany 
Komisję Główną Sejmu na 
zak i 


a r remjera, przed 
aniem swej 


ecyzji Marszał. 


kowi porozumiewał się z przedstawiciela- 


mi tych klubów, które dydaturę jego 
poparły, "O godz. 10 rano przybył więc do 
Sejmu, odwiedził p. marszałka 
binecie i przedewszystkiem odbył naradę z 
ojcami swej kandydatury pp. Skulskim i 
Rossetem, Wogóle od czasu, kiedy p, Prza- 
nowski „desygnowany” „został na twórcę 
nowego Rządu, przyjaciel 
„Rosset nie opuszcza go ani na chwilę, 

Narada z pp. Skulskim i Rossetem, 
mocodawcami Przanowskiego, byłą 
wstępem do daleko ważniejszych i bardziej 
decydujących rozmów z sąsiadami z pra- 
wicy i z centrum. Co się tyczy pierwszych 
` tc nie wysunięto z ich strony żadnych prze- 
szkód; p. Głąbiński oświadczył, że klub 
Zw, Lud. Nar. żadnych warunków nie sta- 


wia i nie zamierza stawiać i że żadnych za- 


strzeżeń nie ma P. Głąbiński starał się na- 


ié p. Przanowskiego do przyjęcia misji 
E Rządu głównie ze względu na to, 
że trudno będzie znaleźć innego kandydata, 
ie p. Przanowski porozumie- 
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P. Przan 


P. Stefan Przanowski, dorabiający się 
przemysłowiec — 


w jego ga- | 


jego polityczny | zamknął się ze swymi 


Rosseiem i Skulskin, Rozpoczęły się roz- 


— 


Warszawa, Wtorek 20 Czerwca 1922 roku. 


Honto cekowe P.R. 0. fe 15. 


wski. 


łamenitarny na to, aby premjerem robić p. 
Stefana Przanowskiego. Ach, w Polsce 
jest tylu średniej miary ludzi, tylu dorabia- 
jacych się kapitalistów, tylu dyrektorów 
tow. akcyjnych, tylu wielbicieli „wolnego 
paska“, że zachodzi pytanie, dlaczego wła- 
śnie p. Stefan Przanowski ma być premije- 
rem. Dlatego, że przypadkiem znają go i 
są z nim zaprzyjaźnieni pp. Skulski i Ros- 
set, a p. Witos razem z nim robił w swoim 
Rządzie „wolny hamdeł*?.. 

„Wybór, który padł p. Przanowsikie- 
go, jest ek Agr p 
kie rzeczy nie powinny być rabione. „De- 
sygnowaniem* p. Przanowskiego Komisja 
Główna poprostu się ośmieszyła.  Zrodziła 
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zaszczyt donieść w odpowiedzi, na pi- 
smo Jego z dn. 17 b. m., że Komisja 
Główna Sejmu Ustawodawczego na 
posiedzeniu w dn. 18 b. m. uchwaliła 
desygnować p. Stefana Przanowskiego 
na stanowisko prezydenta gabinetu. 


Za kandydaturą p. Przanowskiego 
oświadczyli się delegaci reprezentują- 
cy łącznie 299 łów, przeciwko kan- 
dydaturze — dełegaci reprezentujący 
98 posłów, dwaj delegaci — reprezen- 
tujący 15 posłów, wstrzymali się od 

sowania, 


(7) W. Trąmpczyński”, 


List został wysłany o godz. 1-ej. P; 
Przanowski z p. Rossetem udali się na śnia- 


+é 
Taki był przebieg pierwszej fazy no- 


premiera, który mie ma sobie równych w | wego okresu przesilenia, który nastąpił po 


Europie i na świecie całym — pod wzglę- 
dem niewłaściwości na tym urzędzie. 
Ałe należy ić druga te- 


jerskiego medalu. P. P kj 
go premjerskiego i Pi rzamowskki „,, 


gabime- 
wogóle trudno sobie 


enia Rzą 


ić, | prawica swą słynną interpretacją Małej 


desygnacji Komisji Głównej. P. marszałek 


— zapominając o tem, że 


czem będzie ten gabinet pod talkiem kie- | Konstytucji i ustanowieniem nowotworu, 


rownictwem. Ale p. Przanowski nadaje mu 
specjalne piętno gospodarcze. P. Przanow- 
ski jest pierwszym premierem 
który powsta? „z handlu“ i jest otwartym 
przedstawicielem ideologji zysków kapita- 
listycznych. Jest to jedyna ideologia p. 
Przamowskiego, znama szerszemu ogółowi 


P. Przanowiski należy do tej szkoły naszych | 


zyjne, ze stronnictwem p. Witosa wią 

tam ja usadowiły. ; 
Niedarmo „Kurjer Warszawski“ woła: 

Niech żyje Rząd — p. Przanowskiego! 


I 


przez | wał się z p. Witosem. Okazało się z tej 


rozmowy, że poparcie p. Witosa najeżone 
jest mnóstwem zastrzeżeń. P. Witos bo- 
wiem «ma specjalne wymagania w sprawie 
teki min. rolnictwa, chce zmiany w min. 
spraw zagr, min. skarbu oraz na innych 
wyższy.h stanowiskach urzędowych. Roz- 


mowa z.p: Wiilosem zupełnie „prywatna', 


jak i wszystkie inne, prowadzone w dniu 


wczoraiszym — niezbyt zachęcająco po- 
działała. na p. Przanowskiego, który znowu | przez Komisję Główną na premjera. 
Odpowiedź ta wywołała konsternację 
*| u p. marszałka i u 
się, że Naczelnik Państwa odpowiedzią swą 
wyczerpał sprawę i że należy jednak jakoś 
formalnie zawiądomić p. Przanowskiego o 
zaszczytnej misji, którą go Komisja Głów- 
obdarzyła. - 
aństwa nadeszła ok. 6-ej i do godz. 9-ej 
Pp. Skulski, Rosset, Głąbiński i Czerniew- 
alei łamali ‘głowe nad tem, jak wyjść z sy- 
tuacji. Uradzono wreszcie, że nie pozosta- 
je nic innego, jak polecić p. marszałkowi 


» 


przyjaciółmi, pp. 


mówk' doradców nowego kandydata. na 


premjera z p. Witosem. Rozmówki te roz- 
wiały do pewnego stopnia obawy p. Prza- 
| nowskiego i wreszcie o godz. 12 m. 15 p. 
Przanowski w towarzystwie nieodłącznego 
p. Rosseta udał się do marszałka i zakomu- 
| nikował, że gotów jest przyjąć misję two- 
rzenia gabinetu, 


Wobec tego p. Trąmpczyński uznał, że 


należy wysłać do Naczelnika Państwa list 
tej treści: 


„Do Pana Naczelnika Państwa w 


Belwederze. 


Panu Naczelnikowi Poda mam 


łównej Komisji, całkowicie u ła Na- 
czelnika BW wyk 


polskim, | tworzeniu Rządu. 


„ Interpretacja bowiem prawicy pozba- 
wiła Naczelnika Państwa tej roli, którą od- 
grywał w początkowych fazach tworzenia 
ządu. Rola ta polegała na tem, że Na- 
| czelnik Państwa powierzał misję tworze- 
a gabinetu kandydatowi, 
onwencie seniorów opowiadała się więk- 
zość stronnictw, o czem informował Na- 
| czelnika Państwa p. marszałek Sejmu. De- 


Państwa od udziału w samem 


za którym na 


czelnik Państwa powołuje- Rząd w pełnym 
skład 


Że tak, a nie inaczej zrozumiał swą 
nową rolę Naczelnik Państwa, dowodzi od- 


, wysłana na list p, marszałka. 


Odpowiedź ta zawiera potwierdzenie 
oru listu p. marszałka i zawiadomienie 
o tem. że Naczelnik Państwa przyjął do 
wiadomeści 


desygnację p. Przanowskiego 


prawicy. Spostrzeżono | 


Odpowiedź Naczelnika 


NE 
) 


U 
f 


| nienie wymagać zwolenników p. Przanow- 


ROK ARYIIL, 


(IBAN: 


Ceny ogłoszsń! : 
w tekście (przed kron} Mk. 125. 4 
= Nekrologi BE.. X 
== + 
=a zwyczajne a. -OSCY SA 
ca drobne za jeden wyraza „ 380 4 
Sa (eny ogłoszeń nalsży rozwnioó _ 
& za wiersz wysokośc L mili.nete 
Ogłoszenia w eNe niedziel. o 25% drot s; 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 59% „ 4 
©gieszenia przyjąte po zamknięciu Al ml o 
mistracji o 19 drożej, Ee 
Każda nowa podwyżka taryfy obowłąe j 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od f 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zde x 
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a terminowy druk oglłoszoá admialstracja 
nis odpowiada. 
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zawiadomienie p. Przanowskiego o decyzji — 
Komisji Głównej. Wa 
I oto p. marszałek zaprosił do siebie 
p. Przanowskiego i ustnie zakomunikował 
mu, co następuje: z Ag 


„Wobec uchwały Komisji Głównej z 
dn, 18 b. m. o desygnacji Pana jako kan- 
dydata na premjera i wobec przyjęcia tej 
uchwały do wiadomości przez Naczelnika 
Państwa, proszę Pana o zajęcie się sprawą _ 
formowania gabinetu i przedłożenia listy 
gabinetu p. Naczelnikowi Państwa do no- 

. cji”. 7 ; Sy 

Ta niezwykła forma ustnego wezwania 
do tworzenia gabinetu stanowi już czwartą 
z rzędu Konstytucję, którą nas prawica ob- 


darza. YA 

Załatwianie tego rodzaju funkcji pañ- 
stwowvch drogą ustnego -monologu możli- 
we jest tylko w monarchjach, ale nigdy i 
nigdzie nie jest praktykowane w państwach © 
konstytucyjnych. Niedawno komisja sej- 
mowa dołączyła do pewnego projektu usta- 
wy rezolucję, polecającą Rządowi, aby o- 
głosił rozporządzenie do wszystkich włada” À 
i urzędników wydawania decyzji w stosun- 
kach nazewnątrz wyłącznie na piśmie. Jak- 
żeż teraz wygląda p. marszałek, który nie 
w jakiejś drobnej sprawie, ale w sprawie — 
pierwszej wagi państwowej załatwia się, 
mówiąc trywialnie „na gębę". 
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Do takiego > 
brniecia w dzikich í uragających wszelkiej 


przyzwoitości konstytucyjnej formach rih 
s 


wadzi grzech pierworodny—złamanie 
stytucji. 


tz 4 "= 
Po otrzymaniu tego „formalnego” za- 
proszenia p. Przanowski wysłał pisma do 
wszystkich klubów sejmowych o tem, że 
chciałby porozumieć się z niemi w sprawie 
tworzenia Rządu, przyczem do klubów P. 
SL Piast o P.:P. Sw N- RAR) -E SES 
Wyzwolenia", P. S. L. „lewicy“, Żydów i ge 
Niemców wysłał zaprosżenia na pierwszą ` 
połowę dnia, a do Zw. L. N., N. Z. L., Du- 
banowicza, K. P. K. Zj. Mieszcz, i Kat- 
lud, na drugą połowę dnia, Wszystkie 
swoje rozmowy wczorajsze p. Przanowski 
traktował, jako prywatne, albowiem nie 
miał formalnego upoważnienia. Zy 


+ 
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Ponieważ padło już nazwisko kandy- 
data na premjera i określiła się większość, 
która go wysunęła, zaczęto w Sejmie mó- + 
wić o kandydatach na ministrów. Uzgęd- A 


AD. 
P 
+- „PA 


skiego między skrajną prawicą endecką z č 

lewem centrum piastowem ókazało się rze- 
czą bardzo a bardzo trudną. Endecy powia- 
dają, że nie chcą żadnych zmian w AE 
czasowym składzie Rządu. Gotowi są u- 
znać Rząd p. Ponikowskiego bez p, Poni. 
kowskieśo. Nie jest to jednak rzeczą łat- 
wą wobec stanowiska p. Witosa. I już się 
mówi o prof. Nowaku z Krakowa, ód 
ministrze rolnictwa. P.- Ossowski, min. 
przemysłu i handlu, ma opuścić swe stano- 
wisko i kierownikiem jego min. ma zostać 
p. Strasburger. Niepewny jest p. Michalski 
Przeciwko p. Skirmuntowi opozycja jest b. 


ty, ale kandydatura ta przestała być aktu- 
alna; p. Łopuszański, obecny wiceministe 
zostanie pewnie kierownikiem ministerjum, 
Pozostali ministrowie zachowają prawdo- 
podobnie swe teki, L i% R: - 


Wszystkie te przewidywania o tyle się 


spełnią, o ile p. Przanowski wogóle potrafi 
utworzyć Rząd. - 
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_ Zblizka i 

_ Zblizka i zdaleka. 
Eo  _ TOW. BONDAS O NAS, 

E W niedzielę pisaliśmy 0 wrażeniach 

tow. Jouhaux w Polsce zebranych, a dzi- 

= Siaj znowu tow. Józef Bondas nadsyła nam 
` Obszerne sprawozdanie z wycieczki, które 
| już zdążył wydrukować w urzędowym orga- 
_ mie Komisji Syndykalistycznej belgijskiej 
|. („Le Mouvement Śyndical Belge" z dn. 10 
~ czerwca). 
i Wrażenia tow. belgijskiego są bardziej 
sloneczne, Podkreśla on dodatnie strony 
= "naszych wysiłków. Podkreśla też podobień- 
= istwo do stosunków belgijskich. Podkreśla 
_ słabość komunistów w łonie ruchu zawo- 
-dowego w Polsce. lic nie uszło jego ba- 


ło” 
Ta) 
re 

m 


| _ (cznej uwagi. Nie zapomniał też wyrazić 
` wdzięczności tow. Gumpłowiczowi, który 
= służył gościom zachodnim za tłomacza i 
E Ee „Uczony i niezmordowany", pisze 
Bondas, ośmielimy się jednak, godząc się naj. 


 Jzupełniej na te pochwały, zapytać, dlacze- 
= go nazywa Gumplowicza „starym towa- 
/_  rzyszem" (vieux camarade) — jeżeli cho- 
= dzi o zasoby energji, o niezmąconą wiarę, 
`| O najpogodniejszy optymizm, — to Gum- 
r: Ý plowicz jest śród nas najmłodszym... 
8: Kongres krakowski zaimponował tow. 
= IBondasowi liczbą członków, którą repre- 
= zentował (pół miljona), powagą obrad, e- 
= mergicznem domaganiem się pokoju i roz- 
_ krojenia. Stosunek do komunistów obec- 
| nych na sali (B. wymienia nazwisko Rybac- 
__ kiego) i do tych, którzy zostali., za drzwia- 
`| mi — Bondas pochwała. Uważa, że na o» 


` gólną liczbę 250 delegatów było zaledwie | 


© 20 komunistów, co zresztą, według niego; 


_ znalazło wyraz swój w wyborach do ko» | 


_ misji centralnej... Zachowanie komunistów 
_ na zjeździe nie wydało mu się poważnem; 
_ ale i nie zdziwiło ĝo, ile że u siebie ma po- 
= dobne stosunki, W tej samej dyskusji KJ 
_ 'muniści wypowiadają się przeciwko usta- 
— iwom robotniczym, ile że one usypiają ener- 
pr się rewolucyjną proletarjatu, a w kilka mi- 
N pp później zarzucają rządowi, że nie wy- 
- lkonywa tych ustaw. Nie bez zdziwienia 
_ (Bondas notuje obecność na sali ministra 
= "pracy, który zjechał do Krakowa na życze- 
_ lnie związku górników. 

= _ Mowa p. Darowskiego, który jak no- 
_ tuje Bondas, był niedawno jeszcze socjali- 
_ 'stą i porzucił partję i socjalizm, czyniła 
wrażenie ścisłej i jasnej. Podkreślał trud» 
= ności chwili, ale i najlepszej oddawał się 
‘nadziei z tytułu pozyskania Śląska Górne- 
a r Po tej mowie komuniści czynią wszel- 
_ kiego rodzaju uwagi najsprzeczniejsze... 
_  Pomyślałby kto, że reprezentują potęśę; 
_ wybory do komisji prz ają łatwo, że 
__ jest zgoła inaczej. Na 21 członków Komisji 
> Centralnej przedstawiciele większości od- 
= dają opozycji dobrowolnie pięć mandatów: 
_ dwa komunistom, dwa—bundowcom, jeden 


mandat centrowcom. Komuniści przyjmują 
` te dwa mandaty bez protestu, Ich siły nie 
„muszą być wielkie, Sily te topnieją na ca» 
_ dym świecie, Dlaczegóżby w Polsce miało 
"być inaczej? 
4 „Delegaci cudzoziemscy wynoszą z 
u jaknajlepsze wrażenie. Wiele je- 


E 7 > 
Zapomniany ohiwiąza! 
y | 
(4 W organizacji polskiej myśli kultural- 
_ nej tkwi jeszcze wciąż czynnik przypadko« 
=" wości i anarchji, Kultura nie jest oczywi- 
_ ście, folwarkiem, na którym gospodaruje 
_ się racjonalnie albo niechlujnie. Są jednak- 
"że w tej dziedzinie zadania tak oczywiste, 
które powinny być dokonane jak najpre- 
_ dzej, że niewypełnianie ich dziwi, a nawet 
/ przejmuje wstydem. W gruncie bowiem 
= wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za stan 
_ kultury i cząsika winy spada na każdego, 
| 'kto uważa się za catoria kulturalnego. 
"Mam tu na myśli przedeŵszystkiem 
= ten dzizł kultury, którego jako pisarz je- 
> stem współtwórcą — literaturę, w szcze- 
_ gólności zaś sprawę Conrada, Józefa Kon- 
„rada Korzeniowskiego, wielkiego pisarza 
„ "angielskiego, Polaka, w Polsce prawie nie- 
= znanego. Conrada stawia się w Anglji w 
rzędzie jednym z Kiplingiem i” Wellsem. 
= Jestem przekonany, że dla każdego prze- 
" ciętnego czytelnika u nas te nazwiska nie 
"są tylko pustym dźwiękiem, Słynny zaś na 
_ obu półkulach świata pseudonim „Conrad”, 
w ojczyźnie tego pisarza, w Polsce, jest 
dla większości czytelników właśnie pu- 
yn Alkin iy A rnia i | iae 
nra ano w języku polskim w 
- książkach, ję r s drukowano w „No 
= Przeglądzie Literatury, w przekładzie Le- 
UE TA iego, tu i tam pojawiło się parę no- 
= wel, czasem, przypadkowo jakieś pismo li- 
= terackie albo dziennik jakiś wspomni na- 
isko Korzeniowskiego. I na tem koniec, 
~- A przecie Józef Conrad, i człowiek i 
pisarz, to jeden z najciekawszych proble- 
= watów kultury. Syn powstańca, spędził 
_ pierwsze piętnaście lat życia w Polsce, Ja- 
młodzieniec uciekł w r. 1874 ze szkoły 
krakowskiej do Anglii, gdzie zaciągnąwszy 
się do marynarki, w kilka lat potem zosta- 
- je kapitanem okrętu. W tym twardym i ho- 
_ haterskim zawodzie wytrwawszy aż do r. 


| 


„KU BOTNIK”, wtorek, 20 czerwca I9Z2 r. 


szcze na nim było niepotrzebnych zgoła 


dyskusji, ale jeżeli wziąć pod uwagę, że 
Polacy pozbawieni byli wolności w ciągu 
150 lat, które spędzili pod panowaniem ca- 
rów; jeżeli zważyć, że w ciągu tych nie- 
skończonych lat cała działalność społeczna 
musiała kryć się w podziemiach konspira- 
cji; jeżeli zważyć, że od trzech lat dopiero 
żyją życiem publicznem, i że od samego po- 
czątku istnienia robotnicy polscy muszą 
walczyć, t. j. nie poddawać się nietylko a- 
grarjuszom i głupiej burżuazji, ale i bronić 
się przed atakami bolszewików zarówno 
wewnątrz kraju, jak i w obronie granic; 
jeżeli wziąć pod uwagę te wszystkie mo- 
menty, wtedy nie schlebiając zgoła, można 
| złożyć robotnikom polskim najszczersze po- 
winszowania. 3 
| „Ożywieni głębokim duchem socjaliz- 
| mu, bojownicy syndykalizmu “polskiego 
pójdą drogą wskazaną przez ich poprzed- 
ników w innych krajach. Droga stoi przed 
| nimi otworem i nie zawiodą oczekiwania, 
| jakie „Międzynarodówka żywi względem 
nich... 
Tak brzmi sprawozdanie Bondasa. 
Syndykalistą belgijski nie zajmował się 


| blisko, jak Jouhaux, afchitekturą Krakowa 
|i Warszawy, Uwaga jego jest wyłącznie 
| ześrodkowana na ruchu robotniczym. Po to 
| tu do nas przyjechał; zobaczyć, porównać, 


. Rada naftowa. 


Przemysł wielko - kapitalistyczny w 
Sejmie nie posiada tyle wpływu bezpośred- 
niego, ile interesy jego wymagają. Stwo- 

rzono więc surogat w całym szeregu rad, 
| które stają się coraz dogodniejszem'narzę- 
| dziem jednostronnego nacisku ną Rząd i je- 
| go organy. Tu władcy przemysłu wydają 
| ministrom dyspozycje, układają polecenia 
| dla ciał ustawodawczych, instrukcje dla 
| władz nadzorczych, słowem okazują całą 
| pełnię swej potęgi 3 
|. Wśród licznych Rad ma też swoją Ra- 
| dę przemysł a są W myśl żądania 
| przedstawicieli robotników, których na pod- 
| stawie uchwały sejmowej komisji przemy- 
słowo - handlowej powołano do Rady naf- 
towej w liczbie trzech, minister przemysłu 
i handlu zaprosił mnie do udziału w ostat- 
niem posiedżeniu tej Rady. Brałem udział 
w podobnych naradach i przed wojną, ale 
nigdy nie widziałem Rządu tak skromnego 
i przemysłowców, okazujących wyż» 
szość wobec ministra tak bez żenady, Taki 
stosunek panuje chyba na posiedzeniu Ra- 
dy nadzorczej akcyjnej spółki przemysło- 
wej, ale i tam fachowość dyrektora zmusza 
akcjonarjuszy do większej powściąśliwości, 
| Ton, którym rozprawiano z dem, wpra- 
wił mnie w niezwykłe dla mnie położenie, — 
żądania większego respektu dla władzy 
aństwowej. Raz oświadczono Rządowi, że 
Rada nie będzie się mogła dzielić z mini- 
strem odpowiedzialnością, jeżeli Rząd nie 
spójdzie za wskazaniami Rady, a innym ra- 
zem zaproponowano wniosek rozpoczyna. 
jący się ya rpa Rada wzyya Rząd... Ni- 
czem. Sejm suwerenny, 


1 


| 


maam e a i. 


postawić djagnozę i wykreślić prognoze, Z 
rozmów, jakie z nim prowadziliśmy, można 
było wywnioskować, ile fałszywych podej- 
rzeń musiał odrzucić od siebie precz i za- 
stąpić podejrzenia poczciwem  stwierdze- 
niem rzeczywistości, kłamstwa nazwać 
kłamstwami, a prawdę — prawdą! Fakt 
złożenia socjalistycznego wniosku w przed- 
miocie autonomii Galicji Wschodniej uczy- 
ńił na nim głębokie wrażenie. A więc to 
tak! — raz po raz powtarzał ten skromny, 
małomówny, inteligentny i doświadczony 
syndykalista belgijski. „Byłem przy tem o- 
becny, — będę wiedział teraz, co mam mó- 
wić wrogom waszym u nas". - 
I choć dla wielu z nas, nie mówiących 
i nie rozumiejących po francusku, był on 
tylko głuchoniemy, to jednak syrapatja wy- 
rozumowana na podstawie stwierdzonych 
postępów w dziedzinie organizacyjnej i 


politycznej — z biegiem dni, pod wpływem | 


rozmowy serc — zmieniła charakter swój 
i stawała się — przyjaźnią. I my pojedzie- 
my do Brukseli na kongres zawodowy! 
spotkamy się zriowu w Amsterdamie pod 
wielkim sztandarem międzynarodowego, 
klasowego i rewolucyjnego ruchu syndyka- 
listycznego! : 
Do widzenia tow. Bondas! 
Henryk Bezmaski. 


Ale też nielada kto stanowi Radę na- 


| ftową. Firmy światowe przed których po- 


Oni to z za sceny, na której marjonetki dy- 


plomatyczne udają kongresy światowe, cią- | 


gną sznurki wprawiające w ruch Lloyd 
Georgów, Cziczerinów, Millerandów i t. p. 
Wszak w Genui zapadły się” zasłaniające 
dekoracje i cały świat zobaczył nagi mecha- 
nizm, poruszany przez Rockfellera Standard 
Qil Company z jednej i Shell Company oraz 
Royal Dutch z drugiej i linewki 
jące w ruch rączki i nóżki sławnych akto- 
rów wielkiej tragedji światowej. 

Tak w niezwykłem znalazłem się towa 


rzystwie. Obok reprezentanta Standardu 


rzedstawiciel Shella i Royal Dutchu, dalej 
pu, 
do maciupkich, ale buńczucznych istnie ma- 
jowych firm pp. Schutzmama, Szczepanow- 
skiego, Szajnoka i t. d, Cała międzynaro- 
dówka kapitalistyczna, Nic dziwnego, że 
formalna władza p, Ossowskiego wohec tych 
realnych potęg ostać się nie mogła. 
Szczęściem rekiny światowe nie mają 
jeszcze dp nas pełnego zaufania i nie otwie- 
rają jeszcze śliłz swych kanałów złotonoś- 
nych, Gdyby Shell Company i Royal Dutch 
chciały p. Michalskiemu udzielić peżyczki 
funtowej czy dolarowej, to państwowa fa- 
bryka olejów mineralnych już dawno uto- 
nęłaby w obszernych angielsko - holender- 
skich kieszeniach, Nasz domorosły Lewja- 
tan, dzieciątko wśród rekinów światowych, 
zna obowiązki międzynarodowe wobec 
swych dorosłych krewniaków z za morza, 
On to delegował przedstawiciela Shell Com- 


1895, rzuca marynarkę, szpadę kapitańską | niej zaczyna się uznawać jako warunek 
zamienia na pióro, w ciągu kilku lat wyda- | sine qua non, że prymitywną podstawą do- 
je powieści w języku angielskim, które | brego przekładu musi być czerpanie s, 


zwracają nań uwagę krytyki angielskiej, po | 


o naj” 


Jlatach kilkunastu zaś zaliczony 
Brytanji, 


przedniejszych pisarzy Wielkiej 
zyskuje sławę wszechświatową: . 

Ale nie o śmieszną próżność idzie ti, 
że Polak, w społeczeństwie tak odmiennem 
od naszego, jak społeczeństwo angielskie, 
dochodzi do zaszczytów i sławy. Jeżeliby 
tem miał się kto chlubić, to chyba tylko 
sam Conrad, ponieważ sam, swoją własną 
wolą i genjuszem artystycznym wyrąbał 
sobie drogi w obcym, obojętnym świecie, 
bez pomocy niczyjej, a zapewne wbrew 
woli najbliższych (skoro uciekł), Idzie tu 
o to, że Conrad jest pisarzem niepospoli- 
tym i że jako taki stał się problematem 
kulturalnym. 

Ściślej mówiąc, problemat Conrada je- 
szcze nie zjąwił się w polu widzenia na- 
szej kultury. Kto nie włada językiem ,an- 
gielskim, ten może zapoznać się z Conra- 
dem tylko w paru powieściach przełożo- 
nych na polski przypadkowo, bez planu i, 
co najdziwniejsze, bez autoryzacji samego 
autora. Jest rzeczą nieprawdopodobną, a- 
żeby Conrad zapomniał języka ojczystego, 
p. E. Węcławska, tłumaczka powieści psy- 
chologicznej Conrada „Lord Jim" mówi we 
wstępie do tego arcydzieła, że jego autor 
„niśdy nie rozstał się z wierną pamięcią o 
kraju rodzinnym i z gorącem do niego 
rzywiązaniem', Tembardziej więc pro- 
lemat Conrada staje sie 'ciekawszym, a 
wszystkie jego dzieła powinny wejść do 
piśmiennictwa naszego w przekładach, któ- 
Fe sautor uznał za dobre, umieściwszy 
pod niemi swój podpis, ` 

Kwestia przekładów na język polski, 
w wieku XIX-vm nie istniejąca jeszcze 
awie jako zagadnienie, później dzieki 

iriamowi, a zwłaszcza. Boy'owi, zostałą 
postawiona na odpowiedniej wyżynie. Kry- 
tyka zaczyna zwracać uwagę na dokład- 
ność i piękno przekładów i coraz powszech- 
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'nałowi, Wtedy ty 


pierwszej ręki, tłómaczenie z 
Ale co się tyczy Conrada, to idzie tu nie- 
tylko o przekład wierny z angielskiego, 
lecz i o przekład tej miary, ażeby powieści 
Pol pisząceśo po angielsku, weszły do 
literatury polskiej, jako utwory pod każ- 
dym względem waż zar równe ory$!- 
o bowiem ` problemat 
Conrada stanie się problematem polskim. 
Możliwe zaś to jest tylko wówczas, jeżeli 
będą one dokonywane pod kontrolą i wy- 
dawane po uznaniu ich wartości przez au- 
tora. l 
Nie posiadając języka angielskiego, 
nie jestem w stanię ocenić całokształtu 
twórczości Conrada. Ale już na podstawie 
istniejących przekładów polskich 4 niemiec- 
kich łatwo stwierdzić, iż Conrad jest ty- 
pem twórcy, jakiego literatura polska wca- 
le nie posiada. Pod względem głębi, śmia- 
łości, pod względem tego, co A. Potocki w 
sfudjum o Conradzie („Nowy Przegląd Li- 
teratury i Sztuki” Nv, 2, lipiec 1920 r.) na- 
zywa „wiernością w stosunku do rzeczy, 
którym (pisarz) się oddaje", pod względem 
Łeroicznego wprost wyzbycią się wszelkich 
bawidełek literackich i surowej bezwzględ- 
ności w żądzy sięgnięcia do samego dna 
sprawy mógłby Conrad, jako pisarz polski, 
stać się wychowawcą, Niema w nim krzty 
obłudy, świętoszkostwa, blagi, kabotyniz- 
fhu, sentymentalizmu, małości, literackiego 
„gestu”, fałszowania świata dla zadowole- 
nia „smaku'”, snobizmu i schlebiania sno- 
bom, wstrętnej i ślupiej szlachetczyzny, 
staroświecczvzny w pojęciach i odruchach. 
To pisarz, który w ciągu trzydziestu lat 
twarzą w twarz patrzył niebezpieczeństwu 
w oczy, jako marynarz, a serce ludzkie stu. 
djował w sobie i w innych w takich! chwi- 
lach — gdy śmierć o krok stoi; a wtedy 
widać, jak w-retorcie, czy to mięsień ser- 
cowy tylko, flaczek — czy mieszkanie du- 
szy, Kto przez trzydzieści lat, będąc z na- 


I | sja na ten temat odbędzie się po 


awia- | 


Concern Dąbrowa, Premier i t. d. aż | 
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| pany i Royal Dutch do Rady naftowej, on 
, udzielił im niezawodnego swego adwokata 
p. Wierzbickiego, który z całym zapałem 
zaczerpniętym z gruntownej nieznajomości 
| rzeczy kruszył kopje w obronie świętych 
| interesów przemysłowców, Jeden tylko mo- 
ment znalazł go pośrążonego w nieprzer- 
wanem milczeniu, Było to wtedy gdy na- 
fciarze żądali zmniejszenia cła od, maszyn, 
rur, lin i żerdzi żelaznyth, sprowadzanych 
| z z THYRA } 
| 
f 


iałem wrażenie, że Lewiatan się za- 


krztusił, gdy w jego paszczy przemysłow- + 


cy naftowi poczęli bój z przemysłowcami 
metalurgicznymi. 

Omawiano też wniosek mój dążący do 
ograniczenia, ewentualnie zakazu spalania 
ropy. Przy spadku produkcji ropy do po- 
łowy produkcji przedwojennej, panowie na- 
fciarze spalają ilość ropy równającą się 
produkcji dziewięciu czy dziesięciu powia- 
| tów zachodnio - galicyjskich. Przewodni- 
| czący p. Długosz zapewniał mnie, że dysku- 
| południu 
ji że spokojnie mogę pójść do Sejmu. Po 
, południu zakomunikowano mi, że referent 

p. Chłapowski musiał wyjechać i że dysku- 
| sja odbyła się w mej nieobecności.i uchwa- 
i ła sprzeciwiająca się mojemu wnióskowi — 
| zapadła. iedziałem się także, że p. 


Dowied 

| Wierzbicki, odniósłszy wśród zainteresowa- 
nych walne zwycięstwo, zwrócił się do prze- 
mysłowców, chcąc ustalić swoją endecką 
wśród nich pozycję, słowami: otóż widzicie, 
‘tak lewica pragnie zniszczyć przemysł. 

| rzypomniał mi się żywo krakowski 

| mieszczanin zalecający przyjacielowi swe- 


tega drżą. rządy, mrawd bujddy świata: | go adwokata. Takiego adwokata drugiego 


| w całej Polsce nie znajdziesz, z nim proces 
| wygrać musisz, on tak kłamie, że nigdy sło- 
| wa prawdy nie powie. 
| ‘Pisząc: o międzynarodowej strukturze 
i Rady naftowej, muszę przyznać, że zagra- 
| niczne kompanje naftowe okazują wielkie 
zainteresowanie dla wewnętrznych stosun- 
ków Polski i od ofiar się nie uchylają. Myśl 
' rzucona złożenia funduszu wyborczego zna- 


dusz przedstawiający się bardzo poważ- 
nie w stosunku do daniny złożonej pań- 
stwu przez nafciarzy, a łatwo domyśleć się 
czyja kasa pochłonie te setki miljonów, W 
każdym razie pójdę one na rachinek zwięk- 
, szonych kosztów produkcji, a zapłacą je... 
| konsumenci, 


| . 


| lazła poklask powszechny. Powstanie fun- 


Herman Diamand. 


Dreija Tramwajów Mieję ih 
„nie stesdje sę de mtay! 


Jak wiadomo, nowa ustawa e urlopach praco» 


wników biurowych z dn, 16 maja 1922 r, uwzględ- ` 


| nia miesięczne urlopy dla pracowników, którzy pra- 
| cowali cały rok w instytucji, zaś 2 tygodnie dla tych, 
którzy pracowali przez pół roku, Ustawa obowią- 
zuje z dniem ogłoszenia tejże. Tymczasem Dyrekcja 
tramwajów miejskich nie stosuje się wcale i 
| ustawy, mimo postawienia tej sprawy na porządku 
| dziennym przez delegata urzędników biur tramwa» 


| jów miejskich. Skutkiem tego, mimo, iż late zbliża 


się ku środkowi, pracownicy biur tramwajowych 


genjalnym badaczem duszy ludzkiej, 
w Mit znajdował się reni ekspe- 
rymentalmym — ten z pewnością wiele ta-, 
jemnic poznał, a wzrok jego nabył ostrości. 


niezwykłej, i 
Gdyby istniała Akademja Literacka, 
zaprojektowana PAR Żeromskiego na' 
zjeżdzie literatów 1920 roku, jej obowiąz- 
kiem pierwszym byłoby wcielenie do  pi-. 
śmiennictwa polskiego całej twórczości Jó-. 
zefa Konrada Korzeniowskiego,” Akademii, 
tej niema, Ale może znajdzie się w Polsce 
th ba który am m się tej sprawy..,? 
prowadzenie Conrada do literatury pol- 
skiej jest obowiązkiem wszystkich pisarzy 
i awców z pokolenia współczesnego 
„wielkiemu pisarzowi. Następne pokolenie 
nie będzie już mogło tego dokonać tak do-. 
skonale, 
RK. dob do 
__ Sam jako ni ający się tej pra- 
a PR ej zad 
pragnę bodaj przypomnieć o tem zapom= 
nianym obowiązku. Potrzeba spełnienia go. 
jest chyba oczywista. Należy stwarzać opi» 
nję zmuszającą do onania go. Józef 
onrad Korzeniowski, poeta morza, naj- 
bardziej jest powołany do tego, ażeby płu- 
ca nasze nauczyć szerokiego oddechu a du- 
szę polską, zśnuśniałą i skwaśniałą w nie- 
woli, poprowadzić na niezmierzone szlaki 
świata współczesnego. i 
Podczas czytania „Wiatru od morza" ` 
myśl wciąż obraca się w stronę Conrada, 
któby niezależnie od wypadków, nie my- 
śląc może nawet o jakimś dalekim związ- 
ki, zdobywał morze i wiedzę o niem, W 
Niemczech, we Francji każda książka fran- 
cuskiego lub niemieckiego Conrada ukązy- 
wałaby sie w druku równocześnie w obu 
językach, My uczyńmy bodaj to, co w spo- 
sób ubliżający nam jako narodowi kultue 
rałnemu zostało zaniedbane. 


Zygmunt Kisielewski. 
| a onadcakit ona ` 


$ 


Aas Ag GTA YW A GOO A E WO i piar, 


do tej, ` 


jak to możliwe jest jeszcze dzi- 


io, niniejszym artykułem 


` 
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otrzymują urlopy następujące: 2 tygodnie po 1 ro- 
ku, 3 tygodnie po 2 latach (ciężkiej pracy!) i 4 ty- 
godnie po 3 latach!! W żadnem biurze poważnem 
tego rodzaju „urlopy” nie były praktykowane, teraz 
uaś wobec ukazania się ustawy z dr. 16 maja, Dy- 
sekcja powinna się czuć podwójnie obowiązaną do 


„ROBOTNIK”, wtorek, 20 czerwca 1922 r. 


natychmiastowego stosowania tej ustawy bez samo- 
wolnego przewlekania, Pracownicy winni domagać 
się bezzwłocznego załatwienia tej, tak ważnej, dla 
nich sprawy, 

Pointormoweany. 


II Zjazd Związku Rab. = — 


(Od specjalnego peonon), 


„ MI Zjazd robotniczych sap tape zę w 
Sm obradował Że pryw arae 
ospodarczy musia 
ujemnie na a ruchu spółdzielczego. Z 
drugiej strony obecna fala reakcji politycz- 

nej i społecznej, która napiera na 
ruch , odbiła się i na ruchu spół- 
dzielczym. 


W Polsce jednak rok 1921 dla robotni- 
¿ czego ruchu spółdzielczego był rokiem z 
ła wyjątkowym. Rok ten to okres likwi 
cji pomocy aprowizacyjnej państwa, to 0- 
KE. wprowadzenia t. zw. „wolnego han- 


F 


Nic też dziwnego, że III Kon koo- 
peratyw robotniczych specjalne ruchu 
ego klasy pracującej posiadał 


znaczenie. Podsumowanie 'prac aśka 

sowych i śmiałe oraz rozważne 

dróg rozwojowych na przyszłość było jego 
celem, 


W dn. 15 czerwca "rozpoczął si 
Krakowie ,w sali obrad Rady Miejskiej Im 
Zjazd Z. R. S. S. Już dni 
zjeżdżają do Krakowa delegaci koopera- 
tyw robotniczych całej Polski, W dniu roz- 
poczęcia Zjazdu na sali obzcnych przeszło 
150 delegatów, w tem spory zastęp kobiet. 
` Zjazd obesłany licznymi gośćmi, joain 

zaciekawienie wzbudza towa 
ka z Cieszyna w stroju śląskim, W 
rach ożywione rozmowy na temat oe, 
go układu stosunków w Związku, Natural- 
nie nie brak agitacji „grupy czerwonej”, 
kolportującej zapamiętale bibułę, . przepeł- 
nioną bezczelnemi napaściami na kierowni- 
ków Związku oraz na P. P. S. Wszystkie 
pulpity delegatów zarzucone t. zw. ,, 
, otwartym do spółdzielni małopolskich” 
którym gba opozycyjna! nawołuje ' te 
t ostatnie, jakoby w imię jedności robotni- 
czej (!!) % niebrania udziału w Zjeździe. 

Mimo wyżej podanych usilnych zabie- 
gów w celu odpowiedniego przygotowa- 
nia gruntu, można zauważyć, że olbrzymia 
większość delegatów bierze kongres zbyt 
poważnie, aby dać się sprowokować komu- 
nistom i idącym w ich ogonie „niezależnym 

olcom, Nadewszystki góruje 
‘troska o dobro Z. R. S. S. i/o przyszłość 
` robotn. ruchu spółdzielczego. 
Orkiestra robotnicza gra „Czerwone- 
i „Marsyljankę', chór Lutni robotni- 
odśpiewuje , „Międzynarodówkę”. 
O £. 11 i pół Zjazd zagaja przewodni- 
czący Rady Nadzorczej Z. R, S, S„ tow. 
Siwik, powołując do yyy za zgodą 
zebranych tow. tow.: A. A E ENEE S A 


K. posz do mlm | zwa r raae tadlar 
Wii | wódek 


Otrzymaliśmy następujący dokument: 
Szanowny Panie. lało mi się zacho- 
wać od najazdu Hz i ao a i 
Łomży j jeszcze prze wojennego a o 
400 butelek i starki około 70 b. (wino wę- 
gierskie wytrawne i tokaj, mające lat od 16 
do —ą Bs jeżeliby Sz. Pan życzył posia- 
rzad to proszę napisać 
a ea a ARS Wł An a 
dostać; chciałbym walutą czy amerykańską, 
czy francuską, czy angielską. i 
Nie majac przy sobie pe znacz- 
‘ków pocztowych, załączam na odpowiedź 2 
pruskie marki. Adres mój tymczasowy na 
obrotnej stronie. 
Kolweitrzen, 2.VI 22 r. 
Proboszcz ks, W. X obarhisine 
(Tak, zdaje się, brzmi nazwisko ks, pro. 


Si boszcza; podpis nie jest zupełnie czytel- 
ny. Red.) 


` PS. Podobne oferty posłane i do innych 


Na „obrotnej” stronie: i 
= adres: Prusy Zach 


go” 
czej 


r 


Mój ty pocs 
_ dnie Ost Preus. G. Horn (für Vist. y n 
Post Wiszupóhnen. Kreis Goldap Dorf 
ZM 


REZ 


Kronika sejmowa, 


Dziś o godz. 12-ej w poł. odbędzie 
plenarne posiedzenie Z. P. P. S. „Na po- 
rządkm dziennym: Sprawa ordynacji wy- 


2 

Porządek spy dzisiejszego posiedzenia sej- 

y o godz. 4 pp. 
e "czytanie ustawy o scalaniu gruntów, 

- Pierwsze czytanie ustawy o pracy chałupniczej, 

C Pierwsze czytanie ustawy o kosztach postępowania 
6 i Najwyższym Trybunałem Administracyjnym. 
Dokończenie dyskusji nad ustawą o ordynacji wy- 
barczej do Sejmu i unią 
PORA 


| 


a poprzedniego . 


|— W. A A a ae 


| 
m 


we Lwowie, ini h Zw. 
Spółdz. Kolej. . dyrekcji warszawskiej i kra- 
kowskiej, przedstawicieli Ai Koop, Urzęd- 
ników Państwowych. ta także niestru- 
dzonego działacza Danda. na Śląs- 

1 Cieszyńskim, tow. Katańskiego  (okla- 
ski). Przewodniczący zawiadamia o nade- 
słaniu pism powitalnych od organizacji so- 
cjalistyczn oraz depeszy, życzącej po- 
myślnych obrad od tow. tow. Arciszewskie- 
go i Misiołka. 

Do komisji wnioskowej wybrano Za- 
rembe,  Jaskułowskiego i Żerkowskiego z 
Wars dr. Grossa z Białej i dr. Kopa- 
tscha z Krakowa: 


jęciu regulaminu i odesłaniu 
Irk AE Ako do komisji, zabiera głos 
tow. Tor, który zdaje ge z prac Zarzą- 


du Z. R. S. S. w r. 1921 ówca skierowu- 
je słuchaczy do szczegółowego s wozda- 
nia rocznego, r Zjazdem 


rozesłanego prz 

do wszystkich stowarzyszeń. swej 
strony jeszcze raz podkreśla te trudne wa- 
runki, w jakich znalazł się robotniczy ruch 
spółdzielczy w r. 1921 w okresie przejścia 
do wolnego handlu. Zwraca uwagę, iż za- 
daniem Zjazdu jest nie przyjmowanie pa- 
e Aa rezolucji, lecz zastanowićnie się 
nad sytuacją obecną i powzięcie planów 
jeitejjno - gos ych ną przy- 
szł 

Drogi przyszłe, mówi tow. Tor, to jak- 
najbardziej odpowiednie. ujęcie w karby 
zaś ia arczego, które stanowi 
niewątpliwie 98% owi pracy w Firag eag 
niach í Związku. Dotychczasowa linja dzia- 
łalności jest niedostateczna — w przyszło- 
ści winna iść ona w kierunku centralizacji 
gospodarczej u góry i centralizacji stowa- 
rzyszeń na danym terenie. 

Spawódkie z działałności Rady 
Nadzorczej zdaje jej sekretarz, tow. Żer- 
kowski, w imieniu zaś komisji rewizyjnej 
tow, Olejniczak proponuje zatwierdzenie 
przedłożonego sprawozdania rachunkowe 
go za r. 1921, 

Dyskusję nad sprawozdaniami odłożo- 
no do posiedzenia popołudniowego. 


PE 


NASZE WNIOSKI I INTERPELACJE, 
Tow. pos, Hausner, dr, Bobrowski i tow, złożyli 
wniosek nagły w sprawie poprawy stosunków ko- 
munikacyjnych Krakowa z Górnym Śląskiem i Za- 
głębiem Chrzanowskiem, Wniosek domaga się, aby 
obok połączenia kolejowego, przystąpić natychmiast 
do naprawy gościńca z Krakowa przez Liszki do 


Tow. pos, 
do Min. Spr. 


Seke 
kowiaj kłócić ji Opieki Mia. Spe. Wojsk. w Kra- 
ytego Szczotce, 
ytce (wszyscy z Ciścja, pow. I, mimo stwier- 
inwalidztwa, 


dzonego 
lidzkich, odmówiła świadczeń inwa- 


Sea | ex oj ALA: 


kronika polityczna 


Centralny Komitet uroczystości dnia 
objęcia Górnego Śląska podaje następujące 
ezwę: 
Rodacy! 
Po ciężkich izm 
latach roziąki stara piastowa 
noślą 


aniach a 600 
zielnica gór- 
prawnie zostaje wcielona do łona 

politej, Godzina zła- 


wojsko polskie obejmuje 
chodniej Polski, a władze rządośą act aji 


chwili dla bratniego Faaa $órnoś b toj e 
winien sejf] się cały naród u 4 zień 

ączenia G Akg z Polską na całym ob- 
szarze itei powinien być uro» 


Wojsk. w sprawia urzędowania Gen. 


! czyście obchodzony. W tym też celu za- 
wiązał się Centralny Komitet uroczystości 
dnia objęcia G. Ślą który zwraca się do 
wszystkich organizacji pelskich społecznych 
i zawodowych, jak inteligencji, tak włoś- 
ciańskich, rzemieślniczych i robotniczych 
na całym obszarze Rzeczypospolitej o 
wspólne utworzenie Komitetu i przygoto- 
wanie się do zorganizowania uroczystego 
obchodu dnia objęcia G. Śląska. Komitety 
które już w tym samym celu powstały pro- 
szone są o niezwłoczne nawiązanie kontak- 
tu z Centralnym Komitetem, Święto Gór- 
nego Śląska jest śiwętem całej Polski, a głos 
radości całego narodu powinien odbić się po- 


skiej i dać braciom górnoślązakom żywy 
dowód jak bardzo są oni drodzy sercu na- 
szemu. Wszyscy więc dla których Polska 
zjednoczona jest droga, niechaj w uroczy- 
stości tej jaknajliczniejszy udział wezmą. 

O dniu uroczystości zostaną. wydane 
komunikaty, 


Centr. Kom. Urocz. dnia objęcia G. Śląska. 
Przewodniczący Marszałek Sejmu Tramp- 
czyński, zastępca przewodn. poseł Rajca, sekre- 


i A tężnym echem na prastarej ziemi piastow- 


Dłuski, pos. Idziak, pos. Kosmowska, pos. Kraj- 
na, Stanisław Lesiewicz, Czesław Lisowski, J. 
Piszczatowski, pos. Reger, S. K. Sadowski, J. 
Siciński, Sosiński, T. Solnicki, S, Siedłaczek, 
poseł Szczerkowski, poseł dr, Trzciński, T, Wil- 
koński, T, Zamoyski, G. Zimny, pos. dr, Mata- 
kiewicz. 


W SPRAWIE PODZIAŁU TABORU KO- 
JOWEGO GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Polska Dyrekcja Kolejowa na Górnym 


Śląsku prowadzi rokowania w sprawie po- 
działu taboru kolejowego Górnego Śląska. 


Polsce 30 tysiecy wagonów. parowo- 
zów, oraz A ads ilość taboru rządowych 
kolejek wąskotorowych, które mają doniosłe 


dzy kopalniami. Przed utworzeniem dyrek- 
cji kolejowej w Katowicach rokowania te 
prowadził p. inżynier D prezes po- 
znańskiej dyrekcji A jako, delegat 
ministerjum kolei. (A. W ). 


Komisja rozjemcza, której zadaniem jest ure- 
gulowanie sprawy przejęcia funduszu 


do życia w myśl artykułu 312 Traktatu Wersalskie- 

go, ukończyła swoje prace. Komisja osiągnęła zu- 

pełne porozumienie co do technicznej strony tego 

przejęcia. *(A, W.). 

W SPRAWIE ZWROTU PRZEZ NIĘMCY TABO- 
RU KOLEJOWEGO, 


a co wód pogo wp 


Śląska, t, j. m, Katowice i powiat Katowicki, Zało- 
ge koehicyj ią w Kstowicach stanowiły dwa bati- 
kjony wojsk francuskich. O godz, 8 m. 30 admasze- 
rowa? jeden bataljon w sironę Zalęża do polskiej 
części pow, Bytomskiego, Drugi beialjon wynusnył 
o godz, 10 do Mitołowa, W nowych micgsneh po- 
sloju pomostaną wojska aż do opaszczenia odnośnej 
streiy, Ofichfio pożcpnanie władz koałicyjaych i 
wojska odby:o się o godz, 9 m, 30 rame przed sio- 


kompanja honorową łrancuska pod komendą do- 
wódcy załogi katowickiej putk, Ardieoma, Przegłą- 
da kompauji dokonał gen, Le Ceme Deris, ito- 
ka, Obok kompani frenonskiąj ustawiła eiẹ ioro- 
rowa kompamja policji polskiej pei wodzą komen- 
damta m, Katowie, kapitana Tomesim, Przegląyda 
kompauji dokonał pułk. Haszoweki, główny io- 
mendan: policji państwowej, W uroczystości poo- 
— wzięli udział wojewoda Rymer, poseł Ker- 


koalicyjnej komisji powiatowej, t, i. 
przedstawicieli angielskich ż franeuskich, oraz wyi- 
szych oficerów frsnerskich, 

Następcie obaj koatrolemy kodhicyjni w oto- 
czenia owych współpracowników ustawi się przed 
gmachem siedziby władzy keaticymej, obok nich 
mó burmistrz m, dr.' Górwik ; staros= Mine”, 
Orkiestra kompanji honorowej zagrała masz 
„Sttandarowy*. Obie kompanje honorowe francii- 
aka i polska, oddały honory sztsadarem łoslicyj- 
nyan, kióre'nasiopnie zdjęto z gmadm, Po krótkiej 


tarz (—) Maksyś, skarbnik (—) Stanisław Hem- | 
pel, członkowie Komitetu: Jan Dębski, dr, K. i 


Między innemi, na mocy umowy, należy się | 
430 


znaczenie, jako środki komunikacyjne mię- | 


, dujący w 


Obejmov anie władzy na Górnym Siąsku. : 


Katowice, 19 czerwca. (PAT). Dziś rano woj- | 
ska koalicyjne opuściiy pierwszą strefę obkszera G, | gel w Katowicach przedstawicieli władzy kodie , 


55 


mocy traktatu Wersalskiego dobiega końca, 
tychczas nie zwrócono jeszcze około 2,000 wago- 
nów osobowych i taboru zabraneśo w początku woj- 
ny z kolei Warszawsko - Wiedeńskiej i Fabryczno- 
łódzkiej. (A. W.). 


LEJOWYCH DYR. GDAŃSKIEJ. 
Dzisiaj odbyła się w ministerjum kolei 
narada nad projektem rozszerzenia stach 
kolejowych mókcji Gdańskiej. (A. W). 
Z RADY MINISTRÓW, 


przyjęła projekt ustawy w przedmiocie zbycia lub 
zamiany nieruchomego majątku państwowego, który * 
przeszedł na rzecz państwa w myśl ustawy z dnia 
15 lipca 1920 r. o likwidacji majątków prywatnych 


mienia z republiką Czesko - Słowacką dotyczące- 
go dat statystycznych. 


i rozciągnięcia tamże niektórych ustaw i rozporzą. 


cie ustroju sądownictwa, rozporządzenie nadające 
dlu w dziedzinie gospodarczo - węglowej na Ob 


stanowiska nadzwyczajnego komisarza 
repatrjacyjnych i utworzenia rady ministerjalnej 
dla spraw reptrjacji, rozporządzenie w sprawie roz- 
ciągnięcia mocy obowiązującej dekretu z dnia 4-ga 
lutego 1919 r. o samorządzie miejskim na miasta 


Raciąż, Wyćmierzyce i Skaryszew, oraz rozporzą- 


i dźenie w przedmiocie powiększenia wynagrodzenia ` 
| członków komisji szacunkowych w województwach 
| małopolskich. Wreszcie Rada ministrów przyjęła. 
wniosek o przekazaniu gmachu zakładu ROS 
óeńskiego we Lwowie politechnice lwowskiej i wnio- 


sek w sprawie statutu organizacyjnego pateo E 


szkoły hygjeny w Warszawie. (P. A. T.). 
ZJAZD W ŁAŃCUCIE. 


W Łańcucie na zamku p. Potockiej ba- 


| wią obecnie dyplomaci cudzoziemscy, urzę- 
arszawie z posłem irancuskim 


| p. Panafieu na czele. Bardzo to zajsnajcjąąć 


/ wiadomość. 
ubezpiecze- | 
niowego ziem odłączonych od Niemiec, pewołana / 


Poselstwo „AI zaprzecza wiadomo. 


| niczne, a dotyczącym Czarnogórza, gdzie, 
jednych wiadomości, zwolennik Lenina dr, Marko- 


wicz miał ogłosić rzeczpospolitą sowiecką, według 
drugich zaś nastąpiła restauracja monarchii Niego- y 
szów. Wiadomości powyższe są =": wszel- sa 


| kiej podstawy . (PAT.). 


TY. 


W utestnielę wieczorem wojewoda Rymer če- 
cyjnej i afserów śrencuskich przyjęciem w hotełu 


Sawy, Na pożegnanie to przybyli przedstawiciela 
Polski f$ wladz koelicyjnych, Ze Strony prodskiej 


Ketowic przez władze koalicyjne odbyły się umo- 


Z 28 
Dziś og Mi przed południem po opuszeznii y 


Po opuszczeniu Katowic przez wojska 
koalicyjne, paete looma na aA „a 
ję powstańcy „pór y E 

południu 


wicach obj 
bronią w ręku. We wtorek po o". 
godz. 16 nastąpi uroczysta ać warty w 


ori s, że zł żołnie- 
en spos powstańców zluzują $ Ą 


zo) 19 iori (PAT.). 
cz 
wojska polskiego, miasto Katowice i 
w całym powiecie przystroiły się od 
nie. 
nizacje i związki stawiają bramy powi 
nie. Katowic i śmin u ekorowane — 
są sztandarami polskiemi i zielenią. Okoła 
godz. 17 SEE do do miasta kwatermistrze 
sztabu gen. Szeptycki OW 


RA, 4 Cżerwód. (A. W). 
rano przybył do Katowic generał Szeptyc=_ 
ki, którego na pst powitał ź 
Sosnowca Nirnsel, 


PRZEJĘCIE KOLET GÓRNO A 

Warszdwa, 19 czerwca, (PAT.). Prze- 
jęcie polskich kolei górnośląskich odbyło 
się dnia 18 czerwca o godz. 18. Nowy roz- 
kfad jazdy na linjach dyrekcji Katowic- , 
kiej począł obowiązywać od godz. 24 z nie- 


dzieli 18. 6. na poniedziałek 19. 6. r. b OŃ 


by | 4% WATA RK" PR W xl 


Rada ministrów na posiedzeniu dn. 19 b. m. 


w wykonaniu Traktatu Wersalskiego. Następnie 
Rada ministrów uchwaliła wnioski w sprawie za- 
twierdzenia umowy poisko - gdańskiej z dnia 21-go 
grudnia 1921 r. i w sprawie zatwierdzenia porozu- 
Pozatem Rada ministrów 
uchwaliła rozporządzenia w przedmiocie tymczaso- 5 
wego ustroju władz skarbowych w Ziemi Wileńskiej 


dzeń, rozporządzenie o zmianie obowiązujących w g 
Ziemi Wileńskiej przepisów prawnych w przewa 


specjalne uprawnienia ministrowi przemysłu i han- t 


Śląsku, rozporządzenie w przedmiocie zniesienia 
do spraw 


% i 


enia w dniu sczejezym > 


;dy gmin, oraz poszczególne orga- z 


Dziś 


EZ REAR NACE RER A APO Z 
przez Niemcy taboru kolejowego, należącego się na 
Dos- 


9 


x 
P 
i 


PROJEKT ROZSZERZENIA STACJI KO- 


a 


Š 


4 tei. aż ATOM MO ETNA AY. 


TOF- 


ŚW RE sr GW x 


` ściom, rozsiewanym przez niektóre dzienniki za; e 


Ka 


4 


m 


Śląsk i dojazdy do yjątek 
; ią pociągi pośpieszne Gdańsk-Kra- 
| óre narazie jeszcze kursować będą 


Lwowem a Katowicami. 
_ PRZEJĘCIE POCZTY KATOWICKIEJ. 


. „ Katowice, 19 czerwca. (PAT.). Prze- 
 jęecia poczty katowickiej w dniu wczoraj- 
szym w imieniu ministerjum poczt i tele- 

ajfów dokonał delegat tegoż ministerjum 
radca Kunze, kierownik i tu poczt 
ii tełlegrafów na G. Śląsku. Dyrektorem 
poczty w Katowicach mianowano p. Barte- 
'czka, a dyrektorem telegrafu p. Izydorczy- 
ka, dotychczasowych urzędników  poczto- 


na G. Śląsku. š 
M, WEJŚCIE POLICJI POLSKTFI, 
Katowice, 19 werwcz, (PAT), „Ostdeniahe 
enpost“ pisze o policji polskiej co następuje: 
Policja polska objęta już wczoraj wieczerem aluż- 
stałą rówmież zastąpiona przez pofcję polską, którą 
wraz rozpoczęła kontrolę kgitymacji, Patrole tej 
policji są zdnja się berdza dobrze zorganizowane; 
w. nocy dociersją ome do najodleglejszych utie, 
' Z chwilą wejścia policji polskiej ludność do- 
znała bezwzględnego uczucia spokoju i bezpieczeń- 
| stwa, | ; 
$ OGRANICZENIA ALKOHOLOWE, 
Katowice 19 czerwca. (PAT), Dyrektor policji 
w Katowicach wydał w sprawie sprzedoży i poda- 
wamią napojów alkoholowych aż do odwołanią woz- 
porządzenie następujące: 1) Godzimę policyjną u- 
 fianawia się dla wszystkich przedsiębiorstw gospo- 
_ fnio-szynkarskich na 10 s pół wieczorem, 2) Lola- 
le, które w myśl dotychczasowych rozporządzeń po. 
cyjnych, obowiązane są w dniach wypłaty zprze- 
„Stać podawania napojów alkoholowych od godz, 4 
Po południu, winny aż do odwołania stosować się 
- nadal tych przepisów, 3) Zakaz dotyczy speze- 
| daży wódki, Ekierów i jabłecznike, 
EWAKUACJA DRUGIEJ I TRZECIEJ 
eż; STREFY. 


=. ` Opole, 19 czerwca. (PAT.). (Wolff). 
Jutro 4 zoźźlkkie raj czynności e 
cyjne w drugiej strefie t. zw. okręgu glup- 
kin i Królewskiej Huty. W dniu 20 
czerwca zostaną rozwiązane w tej strefie 
straż gminna oraz policja plebiscytowa., W 
środę dnia 21 czerwca przybędzie z Nyssy 
do Głupczyc oddział policji. Wojska oku- 
pacyjne opuszczają we wtorek dnia 22-go 
czerwca drugą strefę, tak, że od dnia tego 
zwierzchność państwową w okręgu głup- 
czyckim obejmą Niemcy, zaś w okręgu 
rólewskiej Huty— Polska, Dnia 23 czerw- 
przybedzie do Głupczyc Reichswehra. 
M Opole, 19 czerwca. (PAT.). (Wolff). 


ewakuacyjne w trzeciej strefie. Do tej stre- 
fy należą Oleśno, część okręgu lubliniec- 
kiego i tarnogórskiego, oraz części okręgu 
bytomskiego, leżącego na wschód od nowej 
i s: granicznej, które przechodzą do Pol- 
 »* EWAKUACJA RACIBORZA. ` 

l Eilwese, 19 czerwca. (PAT.). (Radio). 
Stosownie do układu komisji międzysoju- 
szniczej z Niemcami i Polską, 
jako ostatnie z miast Górnego Śląska, po- 
_dlegających ewakuacji, będzie opróżniony 
z wojsk koalicyjnych w dniach 2 i 3 lipca. 


W NIEMIECKIEJ CZĘŚCI GÓRNEGO : 
| ŚLĄSKA. 


Katowice, 19 czerwca. (PAT.). Przy 
_ wkroczeniu wojska niemieckiego do pierw- 
szej strefy niemieckiego obszaru G. Śląska 
przyszło do nieporczumień na tle sztanda- 
‘rów niemieckich. Władze państwowe o- 
_ tfzymały nakaz wywieszania sztandarów 
_ republikańskich czerwono - biało - złotych. 
Tymczasem organizacje nacjonalistyczne 
_ niemieckie przeszkodziły temu i iły 
dawne sztandary cesarskie czerwono-bia- 
 ło-czarne. Dzienniki niemieckie donoszą, 
< że władze wobec „przemocy społeczeń- 
stwa” musiały się zastosować do tego. Je- 
dr ie dzienniki podkreślają, że Niem- 
_ cy nie dość uroczyście przygotowują się do 
przyjęcia wojska i wskazują na przygoto- 
wania polskie w tej dziedzinie, 

- RUCH WĘGLOWY W GOSPODARCZYM 
3 PASIE GRANICZNYM. 

4 Berlin, 19 czerwca. (PAT). (Wolff). 
 „Reichsanzeiśger'* ogłasza rozporządźenie 
rzą w sprawie wywozu węśla do pol- 
skiej cześci Górnego Śląska oraz przepisy 
przechodnie, regulujące ruch węglowy w 
górnośląskim gospodarczym pasie granicz- 


- 1 Monterengji (I Niędzynaradówki 


UCHWAŁA W, SPRAWIE PROCESU 


d Londyn, 19 czerwca. (PAT.) (Reuter). 
_ Henderson, otwierając dzisiaj konferencję 
_ drugiej międzynarodówki, oświadczył" w 
" przemówieniu, że jedność klasy tobotniczej 
_ całego świata zagrożoną jest przez czerwo- 
_ ną międzynarodówkę. Przeciwieństwo mię- 
| dzy robotnikami angielskimi i komunistami 
" rosyjskimi jest przeciwieństwem ` między 
demokracją a dyktaturą. Komuniści gwał- 


a 


z. a ZE 


a 23 czerwca rozpoczną się czynności 


Racibórz, 


„szkolnej, 


"zam 


wieckiego wobec  socjał-rewołucjonistów i 
przeciw sposobowi prowadzenia procesu. 


Moaforencja haska 


UDZIAŁ HOLANDJI W PODKOMISJI 

KREDYTOWEJ. 

Hago, 19 czerwca. (PAT). Urzędowy ko- 
munikat posiedzenia dzisiejszego podaje je- 
dynie skład pierwszej nierosyjskiej komi- 
sji oraz trzech podkomisji, zaznaczając, że 

olandja brać będzie udział w podkomisji 
kredytowej tylko wtedy, jeżeli wymagać 
tego będą jej interesy. 

UDZIAŁ FRANCUSKICH RZECZOZNAWCÓW, 

Paryż 19 czerwca, (PAT). (Korespenient „Ma. 
tina otrzymuje z wiansgodnego źródła informację, 
że Poincare zaproponuje w przyszły wtorek radzio 
ministrów, aby franenscy rzemoznawcyj wzięli wdał 
w komtereneji baskiej. 

RZECZOZNAWÓY CZESCY. 

Praga, 13 czerwca, (PAT), Rząd czechosiowen- 
ki wysyła do Hagi w charakterze rzegronuziwców 
kwestjł rosyjskiej dr. Giro, radcę egacyjnego, 
Kirlingera 1 sekmetarzą Komeczucgo. 


W Irlandii. 


Londyn, 19 czerwca. (PAT.). Ludzie 
uzbrojeni w karabiny wtargnęli do wsi Ne- 
wry hrabstwa Armagh w Ulsterze. Zastrze- 
lili oni czterech mężczyzn i jedną kobietę, 
ponadto wiele osób poranili. Domy ofiar 
obrzucili napastnicy bombami i spalili, Po- 
bcja poszukuje sprawców. 

Londyn, 19 czerwca. (PAT.). Do Lon- 
donderry przybyły dwa angielskie torpe- 
aoi Uzbrojeni ludzie, należący do nie- 
regularnej. armii, zatrzymali iag idą 
do Donegal i zrabowali Papi yta 5 
we i inne przesylki przeznaczone dla Lon- 
donderry. ] 

Leafield, 18 czerwca. (PAT.). (Radio). 
Badania wyników wyborów, przeprowadzo- 
nych w Irlandji, doprowadzają do Mre 
że tylko połowa uprawnionych brała udzia 


w głosowaniu. 


Widong. telegrafie, 


— Z soboty ma medziele pod budywei: pofinii 
w Umowie, pod Lwowem niemani sprawcy pod- 
łożyłi wielką bombę dynamitową z dwowa lontemi, 
W ostatniej chwili połardę zauwsżomo è mmieznożli- 
wiono wybuch, Śledztwo w tolku, 

-— Rząd zustrjacki zaprosił przedstawiciedk iku- 
pieciwa wiedeńskiego aby zażądać od nich ustałe- 
mia cen na artykuły pierwszej potrzeby, 

— Amsłendamie zmarł wyhitny astrovem 


— W d. 19 b. m, odbyło się w Budapeszcie 
pierwsza posiedzenie Zgromadzenia Narodowego, 

— Do Berlina przybyli m Paryża członkowie 

— Komisję Reperacyjna zwróciła Się do tza- 
du rzeszy niemieckiej z żądaniem ścisłego wype!- 
mienia zobowiątań, dotyczących dostawy węgla dla 
państw sojuszniczych. Dostawy te, zwłaszwą w mie- 
Syu czerwcu nie.są wykonmywzne niależycie i w 
w. oznaczonym terminie, 


Z Rady Miejsktef. 


Damy i płace dla szkół. Budżety. Pomnik kss Jó- 
zeła a sobór. Podwyższenie taryfy jotwej. 
Ulgi tramwajowe dla zai szkół powszech- 
nych. 

Posiedzenia wczorajszemu przewodni s; 
zes r. I. Baliński. leje s. Re 

Przed pi pieniem do obrad zakomunikowa- 
no Radzie uchwały komisji dla rozszerzenia sieci 

slnej, tyczące się nabycia nieruchomości przy uł, 
Gęsiej i ul, Nieporęckiej oraz placu przy p Pary- 
sowskim, * 


Uchwalono budżet Wydział š 
na rok 1922 oraz zań W: ydzi u XHI ubezpieczeń 


egzekucyjnego. 


j ipodatek: 
. Bylewskiego uchwalono rozciągnąć 
ski również na samochody, powozy i 
Z nr ; 
rezydjum zwróciło się do Rady miejskiej o 
uchwalenie następującego wniosku: ach 
W miejska aaa: 
yrazić zgodę na ustawienie nika bo- 
tera narodowego ks. Józefa Poałatowakiajo dłu- 
ta Thorwaldsena na placu Saskim w Warszawie 
przed kolumnadą danado pałacu Saskiego, w miej- 
scu, wybranem przez Komitet Główny. wzniesienia 
pomnika ks. Józefa Poniatowskiego w Warszawie. 

2) Wziąć udział w uroczystem odsłonięciu te- 
go pomnika. 

3) Pomnik pa jego wzniesieniu i odsłonięciu 
przyjąć od Komitetu jako własność narodową pod 
opiekę i dozór Zarządu st. m. Warszawy. 

4) Wezwać magistrat, aby w jaknajprędszym 
czasie złożył wniosek z określeniem kwoty w jakiej 
Zar miejski może przyczynić się do kesztów 
wzniesienia tego pomnika. 

Radny tow. Szpotański zaprotestował przeciw- 
ko ustawieniu pomnika ks, Poniatowskiego w są- 
siedztwie soboru. stanowiącego pomnik ciemięstwa 
i niewoli, 
miejscu, albo też ustawienie na placu Saskim, lecz 
po usunięciu ru, 

Na temat ten 
sja, w której głos liczni radni, poczem u- 
chwalono kompromisową poprawkę zaproponowaną 
przez r. tow. Szpołańskiego następującej treści: 

, wUłając, że stanowisko Komitetu Budowy pom- 


prea ustawienie pomnika w inanem | 


>- ROBOTNIK”, wtorek, Jenna 1922 r. 


mika ks, Józefa Poniatowskiego w fe usunie- 
| cia soboru zostanie w całej rozci i uwzględ- 
nione, Rada miejska uchwała i t. d.”. 
Poprawka 
= głosów. 


niosek o pożwycaz ane taryfy tramwajowej 
do mk. 50 — referował r. Kwasiberski, Przeciwko 
podwyższeniu taryfy zabierał głos r. few. Tar, pro- 
ponując odroczenie podwyżki do drugiej połowy 
sierpnia, Drusi wnidsek r. tow. Tora zmierzał do 
wcześniejszego rozpoczynania ruchu tramwajowego, 
wobec przesunięcia godzin i r 
niektórych fabrykach już o godz. 6 re 
te po wyjaśnieniach udzielonych przez dyr. Kiihna 
nie uzyskały większości. z 

Rad. tow. Mamczar zgłosił wniosek przyznania 
ulg tramwajowych nauczyctelom szkół powszech- 
nych na równi ze studentami wyższych zakładów 
nankowych. z 

Wniosek ten ku ogromnemu niezadowoleniu 
prawicy z p. Ilskim na czele uzyskał większość. Za- 
znaczyć wypada, że o przyznanie tych tig ktub rad- 
nych P. P, S. od 3-ch lat walczy w Radzie miej 
akiej, 


Antoni Kłobukowski. 


Od jednego z tow. otrzymujemy naste- 
pujące dane o zmarłym niedawno żo- 
nym tow. 

Tow. Antoni Kłobukowski był z za- 
wodu giserem, należał do P. P. S. od roku 
1896, był bardzo dzielnym, stanowczym i 
zrównoważonym działaczem. Zaletą jego— 
jak mawiał — było „nie piąć się, cicho mô- 
wić, a głośno czynić”. W roku 1897 w m. 
marcu został pierwszy raz aresztowany w 
sprawie zabójstwa szpicla na rogu ul. Że- 
laznej i Alei Jetozolimskiej, Zajdowskie- 
go. Przesiedział w X pawilonie 9 miesięcy, 
następnie 18 mies. w petersburskim „Kre- 
ście” i na trzy lat został zesłany do połu- 
dniowej Rosji (Tyflisj. Po powrocie do 
"kraju stanął powrotnie w sweich szere- 
gach, pod sztandarem P. P. S.; był kilka- 
krotnie aresztowany, przesiadywał za każ- 
dym razem po parę miesięcy w rałuszit, 
Wobec tych ciągłych aresztowań zamiesz- 
kał nielegalnie , pod przybranem nazwi- 
skiem Kulakowskiego. 

Tow. Anteni Kłobukowski był bardzo 
popularny wśród robotników, a na tow. 
pracy miał wielki wpływ. Nie było w War- 
szawie giserni, w Kktórejby go nie znano. 
Czynny był w dzielnicy Wolskiej i Jerozo- 
limskiej. Umarł w 52-ym roku życia, wier- 
ny swoim przekonaniem P. P, S.-owskim, 

Cześć Jego pamięci! 


-Pogrzeb tow. Piżaka. 


W sobotę dn. 18 b. m. Warszawska Or- 
ganizacja P. P. S. składała do grobu zwłoki 
zmarłego śmiercią tragiczną tow. Francisz- 
ka Wysockiego, jednego z najdzielniejszych 
członków P., P, S. 

|  Kondukt pogrzebowy wyruszył z kapli- 
cy Dz. Jezus o $. 4 pp., poprzedzony przez 
oddział milicji dzielnicy Jerozolimskiej i or- 
kiestrę robotniczą fabryki Gerlacha. W po- 
śrzebie czynny udział, ze sztandarami, wzię- 
ły dzielnice: Jerozolimska, Wola - Czyste, - 
Powązki, oraz Związek metalowców ze 
sztandarem, którego zmarły był członkiem 
zarządu. ; ; £ 

, Przed lokalem dzielnicy Jerozolimy 
kondukt się zatrzymał i w imieniu dzielnicy 
pożegnał zwłoki tow. Dąbrowski. Zwłoki 
zdjęto z karawanu i towarzysze z dzielnicy 
ponieśli na ramionach ciało zmarłego aż na 
cmentarz Wolski, 

Przy fabryce Lilpopa na Woli orkiestra 
robotnicza tejże fabryki powitała zmarłego 
„Marszem pogrzebowym“ Szopena, oraz 
wzięła czynny udział w pogrzebie. 

Pogrzeb zamienił się w wielką manife-- 
ctację żałobna, w której niezliczone masy 
proletarjatu złożyły po raz ostatni hołd tra- . 
gicznie zmarłemu bojownikowi o sprąwę 
proletarjatu. j 

Nad grobem w imieniu władz naczel- 
nych przemawiał tow. Jaworowski, w imie- 
niu b. Se, bojowej i b. pogotowia bo- 
jowego PPS. przemawiali tow.: Morawski 
i instruktor bojowy tow. Mały, oraz w imie- 
niu związków tow. Buliński i inni. 

Przy dźwiękach Marsyljanki oraz śpie- 
wu Czerwonego Sztandaru składano do 
ciemnej mogiły drogie zwłoki. 

Pluton b. pogotowia bojowego dał trzy- 
krotną salwe honorową. 

Ze szczerym żałem patrzył proletarjat 
na świeżą, przybraną w liczne wieńce, mo- 
giłę tego, który dld wyzwolenia społeczne- 
go i narodowego i nie wahał się poświęcać 
swego młodego żywota. 


Rymwid. 


$ 

ki 
Wszystkim, którzy wzięli udział w smut- 
nym obrzędzie ś zdał drogiego nam 
towarzysza Fr. Wysockiego (Piżaka) skła- 

da serdeczne podziękowanie 
; Komitet dzielnicy Jerozolimskiej 
P:-P<S: 


List z Buska. 
(Korespondencja własaa), 
Gdyby nie słynne źródła lecznicze, to miasto 


nasze byłoby osadą, ogarnięta śriączką małomia- 
steczkowego kołtuństwa. Kuracjusze wnoszą pod- 


wiązała się ożywiona dysku- | czas sezonu trochę ożywienia, dając jednocześnie 
zapa z : 


zarobek miejscowej ludności. Rozpacz bierze, kie- 
dy się pomyśli co z tej miejscowości zrobiliby 
Niemcy lub Anglicyt.. ` 


| 
ta przyjęta została ogromną więk- | 
! 
| 
I 
| 


nia. pracy w 


| 
j 


| skiego. 


s 
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7' Właściwości lecznicze źródeł  buskłch są 
pierwsze w Europie. Tysiace lndzi wyjeżdża z Bu- 


ska wyłeczonych z różnych chorób: jak artretyzm, 


rewmatyzm, pedagra, angielska choroba, uwiąd 
rdzenia, zastośny żyłne i t. p. 

W r. 1781 Filip Carosi napisał dzieło o Bu- 
sku, następnie w języku niemieckim Becker, dr, 
Theodor Heinrich, nie licząc setek prac naszych 
lekarzy, jak dr. Juljanaj Majkowskiego, Grygo- 
wicza, Dietla, Dymnickiego, Elsenberga, Grabow- 
skiego, Pavelewskiego, Nowodworskiego i Głogow- 
W języku rosyjskim: M. K. Bondarenki, 


| Dabrzanskija, Bunina, oprócz wielu prac w facho- 


wych miesięcznikach zagranicznych; wody buskie 
zawierają bogate składniki siarkowodoru, jodku, 
żelaza, siarczanu, węglanu, wapnia ¿i magnezu. 

Dr. Winterfełtdowi, Feliksowi Rzewuskiemu, dr. 
W/ernerowi, Michałskiemu, Berendsowi i Oczapow- 
skiemu zawdzięcza Busk zbadanie gruntowne wła- 
ściwości leczniczych tych źródeł Obecnie zakład 
jest własnością państwa. Ze względu na szczwpłość 
pomieszczenia nie może obsłużyć szybko i należy- 
cie zgłaszających się de zakładu chorych. Oprócz 
tego istnieje szpital miejski dła niezamożnych che- 
rych, gdzie za 50 tys. miesięcznie otrzymuje się 
skromne nadzwyczaj utrzymanie i kąpiele. 

Szpital jest przeznaczony na sto łóżek, Mnuło- 
wa kąpiel w zakładzie kosztuje do 3.000 mk. siar- 
czana od 1.100 do 2.200 mk, 


W pensjonatach właściciele ciągną niebywały ` 


pasck z wynajmowanych kuracjuszów mieszkań i 
kpią sobie z oznaczonej przez władze taksy. 
Pokój pojedyńczy wedle taksy (bez pościeli) 
ma wynosić 25.000 mk. miesięcznie, a biorą do 
sześćdziesięciu, Zwykle za pośrednictwem ogłoszeń 
w pismach pobierają właściciele opiaty w Warsza- 


wic, Sosnowcu, Krakowie lub Łodzi. Tam nie obo- 
wiązuje taksa miejscowa i z łatwowiernych ściąga- 


ją ile się da. Z Kielc przewożą pasażerów stłoczo- _ 


nych jak śledzie autobusami, Zamiast oznaczonej 
taksy przez sejmik 1.500 mk, pobierają od 2.000 
de 3000, t. j. ile się da. Búsk Hczy 3.000 miesz- 
kańców, posiada fatalne bruki, brak najprymitywe 
niejszych urządzeń i zacofane kołtuństwo. Magi- 
strat ściąga od każdego kuracjusza 6.000 mk. opla- 
ty kuracyjnej i nie daje absolutnie nic za to kura- 
cjuszom. Kurz, pył i śmiecie zasypują oczy prze- 
chodniom, Na jednem z posiedzeń Rady Miejskiej 
burmistrz p. Parko, zaproponował kupno sikawki 
do polèwania ulic, lecz rajcowie uznali to za zby- 
tek i odrzucili wniosek magistratu wbrew głosem 
rądnych Żydów. 

Na zjazd związku miast we Lwowie Rada 
Miejska, którz prawem kaduka ściąga od kuracju- 


'szów 10 miijonów mk, rocznie odrzuciła wniosek 
wysłania delegatów na zjazd w myśl zasady „że 


delegat nic ze zjazdu nie przywiezie i nic dobrege 
się tam nie nanczy”. 

Jaki pan taki kram, Jaka Rada Miejska — 
taki porządek w mieście. Starostwo, zamiast wy- 
stępować z inicjatywą, poźrążone jest również w 
błogiej śpiączce. Plan budowy szkoły przeleżał w 
starostwie aż trzy miesiące. 

Poza Strażą ośniową i Kołem Polek niema w 
Busku żadnej akcji społecznej lub oświatowej. Da 
endectwa i reakcji społecznej Igną urzędnicy i kot- 
tuny, bo to jest stronnictwo, które staje w obronie 
przeżytków i średniowieczyzny umysłowej, co (ad- 
powiada ideologji tych co myśleć i zastanawiać się 
nie potrzebują. Oprócz tego reakcja organizuje ak- 
cję przedwyborczą przez zakładanie Chrześcijańskiej 
Demokracji z miejscowych tercjarek, dewotek í 
młodzieży. Ks. Rzędowski patronuje tej pracy. W. 
księgarni p. Łuszcza „Robotnika” dostać mie mø- 
żna. Twierdzi, że mu za darmo nie chcą przesy- 
łać, a on płaci z dołu (7). 

Kasa chorych m, Warszawy zaczyna przysyłać 
na swój koszt własny chorych do Buska, Dzięki tej 
pożytecznej instytucji nietylko burżuj korzystać bę- 
dzie z lecznictwa w Busku ale i robociarz, który 
dotychczas ną to pozwolić sobie nie mógł - 

Jasną postacią na bruku buskim jest dr, Star- 


kiewicz, Dzięki jego ofiarności, wytrwałej pracy 1. 


poświęceniu powstanie w Busku pierwszorzędny za- 
kład leczniczy dla dzieci, które w nędzy wielko- 
miejskiej marly bez ratunku i pomocy. Aczkolwiek 
w barakach prowizorycznych, to jednak dzieci robot- 


| nicze z Łodzi, Warszawy i Dąbrowy Górniczej ob- 


sypane wyrzutami, skrofuliczne, już po kilku kąpie- 
lach powracają do zdrowia. Raduje się serce, kie- 
dy widzi się te maleństwa zadowolone i powraca- 
jące do zdrowia. 3 
Przed kilku dniami komisja powiatowa wywła- 
szczyła Górę (nieużytki, na której stanie pawilon 
dla dzieci) za którą poczciwi 'kmiotkowie chcieli 
od dr. Starkiewicza miljony. Pasek jednak się nie 
udał bo muszą przyjąć cenę określoną przez komi- 
sje. Reasumując to wszystko, życzyć należy, ażeby 
Zw. Zaw. Rob, Rolnych w Pinczowie rozszerzył 
swoją działalność na Busk, który tonie w brudzie, 
kołtuństwie i zacofaniu, Jest tu dużo dawnej mło- 
dzieży legjonowej, która czuje wstręt do reakcji 
_ Jeżeli wspomniałem o Pinczowie, to uważam 
również za swój obowiązek napiętnowanie nikczem- 
nego obchodzenia się z żołnierzami starszyzny. Sta- 
cjomuje w Pinczowie baon zapasowy drugiego pat- 
ku legionów. Przed miesiącem komendant P. K. U, 
pułkownik Polie, wraz z kapitanem Żmigrodzkim, 
obydwaj pijani, przybyli do koszar na inspekcję. 
Znaleźli brudną bieliznę pod łóżkiem, Wtedy kapitan 
Żmigrodzki zapytał pułkownika, czy się może roz- 
prawić z kapralem Kozbiałem. Pe otrzymaniu ze- 
zwolenia zaczął policzkować kaprala Kozbiałę i stare 


` szego szeregowca Duchowicza aż do krwi, wobez 


żołnierzy. W taki to sposób notoryczni w mieście 
pijacy uczą w wolnej Połsce żołnierza - obywateła 
porządku. Me 

W Pińczowie stwierdzić trzeba, że praca spo- 
łeczna wre żywiej, aniżeli w Busku, Odzywają sią 
tutaj świetne tradycje Pińczowa, który był kiedyś 
w okresie reformacji twierdzą dysydentów ewange-. 
lików, arjan i socynjanów, tych nieśmiertelnych se- 
formatorów Rzeczypospolitej. ` dam ` 
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Dziwne praktyki. 


znań 


pułów 
że wła 
rozkaz 


ługującego im na pod 

nej eż home o ochronie lokatorów. 
Gen. Suszyński i S i nie mają 
prawa rozporządzać się prywatnymi lokala- 
mi — chyba swoimi własnymi, jeśli je mają, 


Mil dą tate: died rotoinine 


Donoszą nam z Zagłębia, że w szkole 
kolonji Grabocin (w Niemcach) nauczyciel- 
ka tejże szkoły dn. 2 czerwca pobiła dotkli- 
wie 10-letnia uczenicę Leokadję Górecką za 


to, że nie była dnia poprzedniego w szkole. 


Dziewczynka ta sżłą tego dnia do szkoły, 
lecz w drodze powiedziały jej dzieci, że na- 
nczycielki niema i żeby wróciła do domu. 
Ale nie noprzestano na pobiciu dziecka, lecz 
ponadto jeszcze z wra ja ze szkoły, Ła- 
dne metody wychowawcze 

W sprawie tej Komitet kopalniany po- 
wziął wą protest, mes org Fed 
czycielki i przyjęcia z o os 
dełecka, -Sekretarjat Obredośe Zw. Górni- 
ków zaś zwrócił sie do p. Inspektora szkol- 
nego pow. będzińskieńo z prośbą o zbadanie 
sprawy i ukaranie winnej. 


a AM, WR M NAN. 


Z prowincji |. 
Wilno. 


(Korespondencja własnaj 


Brak w okresie z trudności fi- 


, obgerym z powodu 
mansowych organu partyjnego, jakim był „Przełom”, 


O. K. R. miejscowy zastępuje „żywym dziennikiem", 
ym co tydzień w Polskim Domu Robot- 


— W niedzielę, 11-go b. m, na treść dziennika zło- 
żyły się: przemówienie tow, posła Bagińskiego „O 
sytuacji politycznej w chwili obecnej”, sprawozda-. 


nie, delegata tow. Godwoda z kongresu związków za- y 
| wódowych klasowych w Krakowie i referat tow. T 


dr, Czarnockiego p. te „Ziemia a warsztat”, 
©, Dnia 12 b. m. na posiedzeniu plenum Biura 
Centr, związków zawodowych klasowych zapadła 
znamienna uchwałą o konieczności przeprowadze- 
nia centralizacji miejscowych związków  zawodo- 
klasowych z takimiż i Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, W końcu bieżącego miesiąca u- 
chwała ta ma być zrealizowana; oczekiwany jest 
przyjazd de Wilna w tym celu tow, posła Żuław- 
skiego i tow. Kwapińskiego. i 
Wielkie oburzenie na naszym grumcie wywo» 
łał przebieg pertraktacji między  przedstawicie- 
lami Związku robotników rolnych a przedstawicie- 
lem Związku ziemian w komisji polubownej przy 
inspekcji pracy.w sprawie zbiorowej umowy, 
Przedstawiciel ziemian p. Giecewicz, tonem a- 
roganckim odrzucił bardzo skromne warunki, sta- 
wiane przez robotników, a kiedy powo się na 


sze j postawy ziemian zająć się 
natychmiastowem rozciągnięciem ustawy o Sa 


gach zbiorowych u nag, y 
Czas najwyższy! . 


Franciszek Synowiec 


z dnia 3 na 4 maja, w mająt- 
iczki, gm. Maluszyn, piorun u- 
derzył w oborę, gdzie nocował członek Zw. 
zaw. 


sł jątku, tow. Franciszek Synowiec, Tow. Sy- 


nowiec został spalony. 
- Cześć jego: pamięci. z 


Ruch rotolniczy. 
dnia arti. 


C. K. W.W środę, d, 21 b. m. o 6. 


„w lokaju Związku Pol. Postów 
S rii ań a się posiedzenie Cen- 


rob. rolnych, pracujący w tymże mae 


ś.5 
Socjali- 


ON OO O O ONO 


śralnego K*mitetu Wykonawczego P. P. S. 


„ROBOTNIK”, 


emasmen 


Tow.tow. członków Ç. K. W. prosimy 
posiedzenie. l 


o przybycie na 
l Sekretarjat Generalny. 


Niniejszem podajemy do wiadomości 
wszystkich komitetów i towarzyszy partyj- 
nych, że termin rejęstracji i zmiany legity- 
macji członkowskich kończy się z dniem 30 
czerwca r. b. Z dniem 1 lipca r, h stare le- 
gitymacje będą unieważnione, a towarzy- 
sze nieposiadający nowych, będą tem sa- 
mem pozbawieni prawa członka partji, 

Sekrefarjat Generalny 
CKW. P. P.$. 


O K. R. Warszawa Podmiejska komu- 
nikuje, iż d, 2 lipca r. b. (niedziela) o hora 
11 rano w lokalu O: K. R. Warszawa Mia- 
sto (Al. Jerozolimska 6) odbędzie się Okrę- 
gowa Konferencja z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) © siek węg organiza- 
cyjne, 2) sytuacja polityczna, 3) wybory, 4) 
wolne wnioski, 
Delegaci komitetów dzielnicowych są 
proszeni o bezwzględne przybycie ze wzglę- 
du na ważność sprawy. e; 

Egztkutywa Olręgówcgo Komiteto. Robotnicze. 
89, Posiedzenie Eguckutywy Olr, Kom, Robotn, odz 
będzie się d. 20 b, m. o godz, 5 Pp. 

Dzielnica Powązki, W środę, d, ZI b, m, o €, 
7 więcz. w łykału wiesnym Okopowa 80, odbędzie 
się ogólne zebranie dzielnicy Powązki, 

Wydzia! kulturaino-oświatowy dzietnicy Jero- 
sołłmskiej, W środę, dmia 21 b. m. o godz, 7 wiecz, 
w lokalu dziełsicy, Chłodna 41, odbędzie się posie- 
dzenie Wydziei Kuliuratno-Oświatowego dziedni. 
cy Jerozolimskiej, Proszeni są o btzvtgłędne pray- 
bycie wszyscy członkowie Wydziału orsz zaprosze- 
ni goście, | y 

Zarząd bibljoteki 0, K, R. wzywa towerzyczy, 
którzy wypożyczył książki, do zwrotu lusiążek maj- 
później do dnia i lipca ta „ręce tow. Glisczyrńskiej; 

Kolejowa org. P, P, 8. W środę, J. 21 b, m, 
o godz, 6 wiecz,-w Ickalu Al. Jerozolimskie 6, od. 
będzie się zebranie Kolejowej Org. P. P, S, 


Krawcy, należący do dzielnicy Śnódmiejskiej, 
prosreni są o przybycie na posiedzenie do lokalu 
dziekzicy,. Jerozolimska 6, we: wżozck, d, 20 b. m. 
o godz, 7 'wiecz, y 

Koło kuchmistrzów przy dzielnicy Śródmiej. 
skiej, które się zongenizawało dnia 14 b, m, powo» 
lilo do zarządu następujących towarzyszy; Purwia 
(przewodniczący), Jakielski (skarbnik), Grebow- 
ski (sekretarz) i dwóch zastępców: Piętrusiewicz i 
Zauski, Następne zebranie odbędzie się w środę 
dnia 21 czerwca w qocy o godz, 1 w lokalu dzielmiy 
Śwódmiejskiej, At, Jerozol, 6, 
1 Tow, kuchmisirze, należący do dzielnicy Ś%d- 
mieście, są proszeni o bezwzględne przybycie ma 
zebranie Koła, Komitet zaprasza rówuież sympaty- 
ków, 

Koło gzówców i kamaszników, które się zawią- 
zgło przy dzielnicy Śródmieście, wzywa wszystłsich 
towarzyszy, jak również i sympatyków PIPS, o przy- 
bycie na zebrenie Kola we wtorek, dnia 20 częmwea 
punktuainie o godz, 7 wtecz, do kkau dzielnicy 
Śródmieście, Al, Jerozolimskie 6, 


` 
r "Ep 
Raci zawala 
ZE STRAJKU BANKOWCÓW W ŁODZI. 
Konferencja pracowników baskowych z dyrektora- 
mi banków, — Uchwala o przysiępieniu do pracy, — 
Strajk trwa dziej w Pasku Kupców i Przemysłów- 
. ców, ' 

W poniedziałek odbyła się W województwie 
konłerencja pomiędzy dyrektorami banków a przed” 
sławicieljami qrzcowników bankowych) przy Wiziam 
łe inspektora pracy, który oświadczył, żę wezysticie 
banki, precz Pelskicgo Banku Kupców i przemy- 
słoweów chrześć niskich, przyjmują pracowników 
bez zastrzeżeń, Banki godzą się "a zapłacenie je- 
dnorazokego wynagrodzemą za strajk, o tla zalo- 
glości będa wykonane przez praeowników, Nato- 
miast dyrekior Bonku Kupców oświadczył, że pra. 
cowiticy tego Lenku muszą wnosić oferty o przyję- 
cie ich do pracy. —. 5 

Tegoż sinia na zebraniu pracowników banko- 
wych uchwałona rezolucję, uch welającą przystą - 
pienie da pracy i wzywającą kolegów baku kup- 
ców i przemysłowców do wytrwania, (A, W.). 


Do członków Związku Rob. Metalo- 
wych — Leszne 53, W dniu 25 czerwca, w 
niedzielę, w lokulu Teatru Powszechnego, 
Leszno, róg Żelaznej o godz, 14 rano punk- 
tualnie, o będzie sie doroczne walne ze- 
branie członków Związku Oddziału war- 
szawskiegoj -= 

Prawo uczestniczenia w obradach mają 
członkowie niezalegniacy w opłatach wkła- 
dek po sześć, tygodni. 

czniowie j praktykanci. urodzeni po 
roku i903-cim oraz wszyscy ci, którzy Jo 
Związku zapisali się i zapisują po 17-ym 
czerwca 1922 r. —.. prawa głosu nie posia- 
dają i na salę obrad nie będą wpuszczeni. 

Mężów zaufania prosinty „zakomuniko- 
wać powyższe ogloszenie PA ee związku. 

Zw. Pneowników Miejskich, Warecka 7 m, 4. 
Dziś we wicrek, punktucjnie o godz, 6 pp, w lo- 
kalu Związku, Wawedka 7 m, 4, odbędzie się ze- 
branie Geiogatów Wydz, 5-go 1 17-go t, j. szpital 
„mietwa 1 dobroczylimości pubheznej, ; 

Jutro puck'nelnie ọ g, 6 pp, w kkalu Zwiaw- 
ku, Warecka 7 m, 4, odbędzie się zebrenię deie- 
gatrów Rady Związków, 

Tow, ce'egadi proszeni są o punktualne ż brz- 
warunkowe przykycle, 


EZ A RZN WOJDA 


. 
, r 


a 


wtorek, 20 czerwca 1922 r. 


Koks gazowy. € 


Cena 25,060' mk. za tonne koksu gazowego dla centralnych 


+44 


ogrzewań, sprzedawanego w fabryce przy ul. Ludnej, do dnia 1 lipca, © 


r. b, nie ulegnie zmianie. 


Warszawa, dn. 19 czerwca 1922 r. 


Wiec pracowników poczty, teiegralu i toiefonu, 
W czwartek, dnia 22 czerwca r, b., o godz, 7 wiecz, 
m 
skie Przedmieście NIŃ-66, odbędzie się wiec praco- 
wników pccz*y, telęgrafu i telefomu m, st, War- 
Szewy, Udział w wiecu przyrzexli posłowie Sejmu, 
przed: aw.cjele prasy i zaproszenj goście,. i 
wiecu następu,ący: 

1) Sprawozdamie z IV kongresu pocztowców, 
2) Sprawczdanie Zarządu Głównego Związku z 
dotychcznsuwych zabiegów o poprawę byw, 8) 
Nawiązelnie kontaktu z kolejarzami w wykonaniu 
uchwał, Kongresu, 4) Wnioski, 

WADE mających zapaść uchwał i po- 
wagi chwili, dbecność wszystkich pracowników jest 
konieczną i obowiązująca, : 

- 
Zagranicą 

Strajk robotników mm'talurgicznych we Włoszech. 

Kongres krajowych rabośników metdurgizmych W 


Rzymie uchwalił proklamować strajk generalny, ja. 
ko prstest przeciwko usiłowaniu obniżenia płac, 


Rozmaitości. 


Czytamy w dziennikach; 

Dnia 13 czerwca, jako w dzień św. Antoniego, 
patrona .rzeczy zgubionychę urąąd śledczy m. War- 
szawy obchodził uroczyście nabożeństwem, które 
odbyło się w kościele ojców kapucynów przy ul. 
Miodowej, o godz, 10 rano, Na nabożeństwie przy- 
grywała orkiestra policyjna; pienia religijne wyko- 
nał chór policyjny”, . ; 

Zupełnie jak w średnich wiekach... Szkoda tyl- 
ko, że patronat św, Antoniego tak mało przydaje się 
policji warszawskiej, i ` 

j + 
Ustawa o A AE T a u nas czasu środkowo- 
europejskiego głosi, że wszystkie zegary publiczne— 
„oprócz słonecznych" — mają wskazywać ten czas, 
. Auter ustawy widocznie był zdania, że Rząd, 
gdyby nie było zastrzeżenia w ustawie, czułby się w 
obowiązku, zgodnie z wolą suwerennego Sejmu, „po- 

prawić" i — zegary słoneczne. 
LJ 


"Na drzwiach urzędu poczłówego 
Małopolsce) widnieje napis; ` A 
„Wchód przez wychód". 
Samowola ministra. 

Tym razem angielskiego. Angielska opinja pu- 
bliczna oburzema jest postępowaniem ministra Shor- 
ta, który powiesił przestępcę, wbrew opinji sądu 
przysięgłych, a ułaskawił innego — również wbrew 
tej opinji aś) ) 

W pierwszym wypadku chodziło o mordercę. 
który chciał tylko okraść swoją ofiarę, a zabił ją, 
obawiając się, że jćj krzyki sprowadzą ludzi, Wobec 
jego młodego wieku i braku premedytacji — przy: 
sięgli jednogłośnie, uznając fo winnym, domagali się 
zmiany kary śmierci. Mimo energicznych starań, u- 
narty minister powiesił przestepcę, 

W drugim wypadku minister ułaskawił zbrode 
niarza, który zamordował osobę z półświatka. Przy- 
sięgli uznali podsądnego za zupełnie poczytalnego 
i nie żądali zmiany kary śmierci, A jednak minister 
darował mu życie == widocznie wchodziła tu w 
śrę protekcja. 


w Suchej (w 


aeneo i a 


s 

Lycie pospodarcze, 

Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary Sian, Zjedn, 4845 — 4352,50. 
Franki: belgijskie 854 50, i 
Frawki francuskie 382, 
Manik niemieckie 18,60 — 18.50. 
Funty ang, 19.350 — 19,475 — 19,425. 
Korory czegkie 85 —— 88,50. 
Frank. szwajcarskie 832, 
Korony eustrj, 80 — 82,40 — 32, 


Kronik 
ronixKxae. 
STAN POGODY 
(według canych Państw; Instytutu Meteorol,). 

Dzięki v4żówi barometryzdiemu ną zachodzie 
nad zatoką Biakajską dlo Europy środkowej i wodho- 
dziej nap, way misy dość wilgotnego powietrza, 
wskutek czego przeważało w Polsce wczoraj za- 
chmuzenię neogó! dość- due i spadły deszcze, 
szazególnie w Pokoe południowej (Kraków 5 mm, 
Zakopane 76 nuh,), temperaturą obniżyła się prze- 
cięmie (z wyjątkiem Polgki wschodniej) o 6 — 6 
stopni C. í 

Temperatur, najwyższa wynosiła weoraj W 
Warszawie 20, najniższą 139, f 

Prewiiyweny przebieg pogody w dniu dub- 
siejszym: Zarbmurzenie mnienne (przeweżnie .po- 
godne, w Męopolice puzeweżcie: pochmurno, 
dęsecz) dość ciepło (w Polwa Wschodniej spadek 
'empsta'ury), mielry pólnocno-z«chodnie, 2 

Ruch kolejowy do Katowie. Dyrckoja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomości, 
ża Wobec przejęcia przez władze polskie kolei, Ie- 
żących w cześci Górnego Śląska „przyzcanej Polsce, 
ruch pue gów czobowych w kierwku na Sommo- 
więc, puzyasjąc od pomedziałru 19 czerwca r, b. 
pizea'użcny gostcje dy Katowio i odbywać s'e be- 
cnie Według rozsiędu wełkuzanego w urzędowym 


Cd 


eum Przemysłu è Rolnigtwa, Krakow- | 
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J sowsttym Zjazdem będą wydawane karty wstępu 


4 


Zarad Zakłatów Gczowych w Warszawie. 


| 


4 
pe? 


Dziś, przedostatni dzień turnieju, la 
Wypróbowanie siły WILDMANA, © 
który walczyć będzie z 2-ma zapa- 
śnikami: a) Hintze i b) Wehramem 
oraz przeciwstawi się sile 20-tu lu: 
d:i i 3 DECYDUJĄCE spotkania: a) — 
LeskinowiczeWestergaard, b) Loe- 
we-Anglio i c) Garkowienko-Saurer.  Pocz. 9.30, 


j *>, g 


r F © 
rozkładzie jawły, obowiązująsym od 10 czerwa i 
w ściennych ruasatach Dyrekcji Warszawskiej, wy- 
wieszanie na dworcach, 14 38 
Rówaccześrie od tegoż termima 10 czerwea © 
wagony komumkacji bezpośredniej Warszawa-Wie. | 
deń į Warszawa- Prega ku'sujące dotychczas pra © 
Szezakowę. Trzebinię i Dziedzice. kierowane będą 
przez. Sosnowiec, Katowice i Dziedzice, i 


Z Dyr. Kolei Pańctw, Dyrekcją Kolei Państwo- — 
rych w Warszawie podaje do wiadomości, że wa- — 
gemy, zwykłe pierwszej i drugiej klasy komumika- © 
cji bezpośredniej Gdeńsk-Bukareszt i Warszawas 
Bukareszt, kursujące w poc, Nr. 903, odchodzącym 
z dworca glównego w Warszawie o g. 18.50, po- 
czymając od dnia 17 czerwca r, b, doprowadzene są 
tylko do Śsiatynia, skąd powracają do Warszawy 

poc, Nr, 904, przychodzącym na dworzec Główny e © 


x 


godz. 9,15, S 
Wagon sypiałny, kursujący w pze pociągu, 
Nr. 908-904, pomiędzy Warszawą i Bukaresztem 


dwa razy tygodniowo, odchodzący z Wsrszawy w 
Środy i niedziele, i nadał dochodzić będzie do Bu- 
karesztąć z 
Min, Poczt į Telegrafów odwo!uje własne za- 
wiademienia W urzędach porztowych Kleszczełe, 
powiat Bielsk Podlaski i Stoczek Łukowski, powiat 
Łuków, Służby telegreficzno-telefduicznej wbrew 
poprzedniemu doniesieniu, dotąd nie gaprowa- 
dzono, ` > Z T 
Telcgramy prasowe, Miwsterjum pozh 6 tele 
gratów zawiaconuło poduiadne urzędy, że na 4 
tewanix międzynarodowej keaderencji i 
ej w Hadze, dopuszcza się ruch telegramów pm 
sowsch między Polską a Relamdją wzzjemity 
tmnzy:owy o każiej porze dnia i nocy, 
Obrót paczkowy z Austrją, Do obrcóu paczko- 
wego pomiędzy Polską a Austrją dopuszcza się od $ 
lipca r. b, paczki pon 10 do 20 kig, wagi, ZĘ 
Międzynarodowe kupony na odpowiedź, U 
pocztowe Rzeczyp, Polskiej przyjmują do wymiany 
nę polskie znsczki pocztowe międzynarodowe k- | 
pony ma odpowiedź (Coupons-reponse Lmterm 
vals), które w międzynarodowym obrocie po 
wym nądawey mogą dołączać do Istów ceiem umo 
źliwiewia «adresatom opłaty odpowiedzi, 
Sprzedaży tego rddzeju kuponów nemzie u 
zaprowadzono, | So 
Wzamian za każdy kupon na odpowiedź Z, 
tości 50 cemymów wydawene będą z:aczki pozio- 
we, których cgólna wemtość: winna odpowiadnć obo- — 
wiązyjącej w tym czasie opłacie pocztowej od sm _ 
z Polski do zagranicy wagi 20 gramów (obecnie C 
50 marek). PSR. 
Wzamian za kupon wartości 25 centymów wy: 
dawane tela wmusczki pocztowe, których as 
wynosić będzie połowę poprzedalej (t j. S 
25 marek), ATZ 
Kursy dla kandydatów nauczycielskich Mini 
sterjim oświecenia ograniczyła w b, Królestwie mia- 
wmowanie uiekwalif kowanych ag nauczycielskich w 
szkołach powszechnych, Iuspelriorowie szkolni mo- 
ga mianować poma absolnentami seminarjów jody- 
nie kamdyatów, którzy ukcńezą proktycznę kusy 
mióżodyczne dla początkujących nauczycieli, 
Uczestnicy kursu, wykazujący się goriiwę pra. 
cą ma kursach, mogą już w czasie trwania kursa 
otrzymać nominacje na wakujące posady nauczy- 
cielskie į plffze url?py do czasu ukończenia kursu, 
Da to epogobnaść miezamożnym do pozyskania środ- 
ków utrzymamią w czasie studjów ga’ kursie, We- 
numctem przyjęcia na kurs jest ukończenie 6 klas 
szkoly średniej lub zlażesię odpowiedniego egza- 
mine "wstępnego, ESE 
Dotad zaprojektowame są prakt, 
cwe w następujących miejsdowościach: Kieboo, i 
ło, Łódź (Ineipektorat uł, Piramowiczą 5), Mafioów, | s 
Pabianice, Puitusk, Sieradz od 14 łipoa do 4 pat- 
dziernika 1022 roku; Swwalkyi Ostrów Łomż, od 6 
lipca do 84 sierpnia 1922 r, 228 
Podania o przyjęcie na kursy należy wnosić m 
ręca właściwego Inspektora K pz 78 
Zjasd delegatów Kół młodzieży wiejskiej, | 


ma 
<< 


z 


z 


triny Związek Młodzieży Wiejskiej przypanina, žo 

Zjazd delegatów Kół młodzieży wiejskiej odlbęd: 
się 24 i 25 czenwea r. b, Obrady w sabi Towa Hy- 
gienicznego, Karowa 81, Początek o godz, 10 rano, 
Przedstawiotelom organizacji, oraz yscbam mainte 


zgjoszamiu się do biura Zjezdw, ul, Koperuńka 
parter, oraz w dmia otwarcia Zjazdu przy wejś 
do sali obrad, G x A ai 


Gaz drożeje, Zarząd towarzystwa g 
powiedziat swym konsumentom, ży od 16 czem 
seda gazu podniesiozga «ostaje o Kt proc, 4 
|. Pundusze na budowę szkół, Mogistrat 
wydyat tiuansowy do rezważeLia i p 
Wusosky, dętyczącego sposobu wyskamia nie 
cznie funduszów na budowę szkół w związku © 
datkiem szkoym t inwemi wqływemi na tem oei 
apodziewadiemi. "ej 


rodis 


Konkur: na powieść z zakresu Totnietwa, P, 
` fażymier Srzednicki złoży! na ręce p, Mmistra Spraw 
_ Wojskowych gen. Sosnkowskiego kwotę 500.000 
mk, polskich na cele popierania lofnictwa % Polsce, 
F. w związiw z tak hojnym darem wystosował 

p. mau 
amo, w któremi dziękuje za dar i zawiądamia, że 
_ mie powieści z zakresu lotniowa, 
M! Szt. Generalnego zorganizowanie 
_ powolanie odnośnego Komitetu, , 


polecając Oddz 
ko_kursu i 


- JA e 
e Koło polsko-włoskie w Turynie, Z imicjatywy 


__ przyjawieła naszego narodu; Attilio Begey'a powsta- 
O b w Turynie w maju r, b siowarzyszenie [pod Wà- 
rwa „Circolo œ Cultura ite lo-poiaceg, którego 
| payon iczącym qest profesor uniw ersyte tu turyń- 
skiego p, Giovanni Vidari, w:ce-przewodniczący= 
mi — A'Clię Begey i pani Cristina Agosti-Garosci, 
wekreiarką p. Clotilde Gurosci, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


w. RE NL o godz, 8 wieczorem W 
$ ul, Śni kich. 8, audyt, 5) 
sA 3 Łamisńcikoi wygłosi odczyt pod powyższym 
em. 'Wsięp dla akademików i zz zproszonych go- 

Odczy.: ten prof, Łuniński wygosi na prośbę 
Po. rza stow, łącznaści kulturalnej z zagranicą 
ai AE, 


+ i na stacji to- 
warowej gdańskiej podczas jazdy | wy zyłł i wcieką 
eskortowańty przez żolnierza szeregowiec-aresztanit 
Antoni Wrona, oskarżony o kra dzież, 


(m) Żywa pochodnia, Zamieszkała ul, Pi 
knej nr, 46 Franciszka Żórawska, lat aw deda 
' mapalatia ogoia pod kuchnią przez nieostrożność 
zapaliłą na sobie ubranie,” przyczem poparzyła s0- 
bie klatke tree twarz i ręce. Na krzyk nie. 


i ogień ugasili, Pogotowie prze- 
, w stanie ciężkim dg szpitala Dzie- 
postem ja. 

Śmiertelny upadek z I piętra, Przy ul, Kut- 
pieckiej Nr, 18 z mieskamią rodzięów m okna I ` 


| Femszt Lekarz Pogotowia 

ł : ereny wstrzęśnienie mózgu i ogólme pot.uczenie 
Sgan chlopca do sapit-ta im, Bersonów i Bau- 

przy ul. Śliskiej, gdzie wkrótce zmarł, 


m Zabójstwo, W domu Nr, 8 przy ul, Kroch- 
Jukel Buksztejn wszczął sprzeczikę z Lipą 
ndetmamem (Krochmalma 28), W czasie wyni- 

j a omstępnie ‘bójki Buksztejn uderzył Matidelma- | 
alez w głowę z taką si'a, że uderzony: upadł | 
ry wskutek wstrząśnienia mózgu i po 
zewiezieniu do mieszkania wkrótce zmart, Załbój- 
aresztowano i osadzokio w areszcię, 


_(m) „Ofiary kąpieli, W pobliżu mostu kb, Po- 
i wskiego od strony Pragi podczas kapieli ma- 
rafi Wwa gebie i aiaiai 19-letni Edward Gutbiński 
— W pobliżu tortu czermiakowskiego podczas 
ali w Wiśle natrafią na ię i utonął 12-letna 
Sow Makarewicz (Ni wicza 36). [Wizellkić 
stowe poszukiwania zwłok mie azi Po- 
à wyników, 


JEZ 


damskie i dziecinne. 


D-ra J. Łuczyńskiego, ten. 


Do interesu przemysłowo handlowego 


NIER“. 


egzekucję. 


pao Palt 


z najlepsżycn materjżdów KRAJOWYCH 


, Scszkowski pod adrzsem ofiarodawcy pis- | 


; przeznaczył sumę powyższą na ragrodę za napisa-. | 


Bięta wyp wypad! ua' podwórze pozostawiony (bez dozo- | 
S*mue 


Choroby nerwowe i wewnętrzne 
leczy się metodami fizyka!nemi 


| w Zakładzie Przyrodoleczniczym 
$śmolna 10; 
139-22, 132-02. 


potrzebny jest inżynier 


yd kawaler ląt 30—35) na wyjazd. Byt zapewniony Oferty z po: 
niem dokładnego życiorysu kierować do BIURA OGŁOSZEŃ RU- 
OLF MOSSE, WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124 sub. „INŻY- 


OGŁOSZENIE. 


KOMISARJAT XII P. 5 m. st Warszawy podaje do wiado- 
ości, że w,dniu 6 lipca r. b. o godzinie 11 rano w składach do- 
u handlowo-ekspedycyjnego pod firmą „Syrena” 
"Przedmieście 38, odbędzie się sprzedaż rzeczy, drogą licytacji, 
leżących do IZAAKA LICHTA i oddanych na przechowanie wspo- 
"mnianej wyżej firmie, na pokrycie należnej od niego daniny pań- 
stwowej w wysokości Mk, OR? z % i kosztami, należnemi za 


| | , Dziec'ęce 
Gotowe ino Cbsłalunek 


"NYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Centropol w Wanaie 
nE Długa Nr. se ae. tel. 503-63, 


BACZNOŚĆ! Na raty | Roj | 


| nie przepiacając można Mieć wielką wygodę, o 25% taniej 
miż wszędzie, wszelką garderobę męzką. Oraz przyj- 
muje się obstalunki podług miary. 


Sz. ZYSKIND, Koszykowa Hr. 20 m, 21 parter. 


„ROBOTNIK*, wtorek, 20 czerwca 1922 r, 


| (m), Postrzelenia, W lesie za Drewnicą po- 
sirzelony został z rewoliwemm w klatkę piersiową 
| przez mieżnanego sprawcę Szczepam Malinowski z 
| Murek, którego w stanie ciężkim przewieztono do 
| szpitala Przemie.iefńa Pańskiego, Dochodzenie 
prowadzi posterunek policyjny w Mankach, 
ją — Na powrac.jących do domu ui. św, Win- 
j centego w Targówku Stalsisława Lewskiego (Osz- 
| miańską 34) i Feliksa Bobińskiego (św, iWincen- 
| tego 24) mapadli Edward Wiidt oraz jesxze 5 
| opryszków i zaczęli ich bić, W obronie mipadnie- 
| a sianął brat Liżewskiego, Kazimierz, kiór” dał 


4 strzały z rewolweru do opryszków, ra ige TWilidta ; 


w prawy „pośladek, Pozostali sprawcy abiegii, Ran- 
uego przewiozło Pogotowie do szp'iala Przemie- 
nienia Pańskiego, gdzie przy 
i liejant, 

| Miljżonowy defraudant, Na bruku warszawskim 
zmamy by: w sferach gie dziarsto-handtowych Leo- 
pold Bornh- Mer. Utrzymywał on stosu ki handlo- 
we przeważnie w okolicach Nalewek i Franciz- 
kańdkiej, m, in, był on stałym dostawcą wyrobów 
tytumiowycą dla Sabiny Cukterkorm (Framaszkań- 
ska 26). która powierzała mu nieraz znacz:e su- 
my pieniędzy, Któregoś dnia Bornhalter podjął od 
Cukiemkornowej 5,500.000 mik, i więcej się nie zja- 
wil, nie dostarczywszy zamówionego żowaru. Poll- 
cji udało się wykryć defraudanta aż w Paryżu, 
Przeprowadzoną u niego rewizją wiiększej sumy 
nie wykryła, znaleziono przedeż ligi ‘u mha'Me- 
ra, z którego wyndika'o, że 40 tysięcy ików ze 
zdefraudowanych miljonów ulokował} on u jednego 
ze swych znajomych w Warszawie, W tych dniach 
Borthaltera przywieziono do Warszawy i iR 
w więzieniu, 


Nielegalna operatorka i jej agentka, Do wia 
domości: policji doszlo, że przy ul. Śliskiej 9 za- 
mieszkuje mieiaka Marja Chrzanowska, wróżką 2 

| zawodu, której specjalnością bylo wróżenie iro i 
cznie zawiiedzionym w miłości dziewczętom, Klien- 
telę też miała liczną. Nie było w tem jeszcze mic 
zdrołiego, gdyby nie to, że Chrzemowska była a- 
genitką akuszerki Majewskiej vel Mutugiak (Bed- 
narska 11), do kiórej kierowała ciężamnie kobiety, 
celem przeprowadzenia nielegalnych operacji, Wie- 
le z tych nieszczęśliwych umierało, ale wszysilcie 
te sprawy jakoś się ukrywały, Dopiero w tych 
dniach policja włknoczyla do zakładu Majewskiej i 
| zestała tam w krwotoku 18-lemią Ś, Śledztwo w- 
y jawniło, że Majewska vel Matusiak specjalnie tea 
proceder upnawiała, mając za agentkę Marje Cha- 
nowska, Obie kobiety aresztowano i osadzono W 
więziemiu, 

Przy wsiadanłu do pociągu W 
dzielę na stacji kolejki w Pnie DA 
|: okey do. dgs. Kania w. legia: OPE: 

| gu, 12-letni Zysie Lewin dostał się pod koła po- 
| diagu į ulegę złamaniu ręki i przygnieceniu stopy. 
| Krwawa wycieczka, W ubiegłą niedzielę udała 
się wycieczka z Warszawy do lasu w Ziegomce, To- 
wanzysiwy zabawiało aie dosyć wesoło, Narez po- 
między wyciecskawiozemi powstał jakiś spór, któ- 
| er anase w.bójke, W bójce został postrzedo- 
| ay i pokaleczony nożami Stefaj, Maliszewski m Ma- 
rek, którego samochodem odwieziowo do szpitala 
w (Warszawie, 

Trup noworodka pod pociągiem, W dniu 18 

b, m na przystanku kolejowym Chotomówtka pod 
| Nowym Dworem 4 iałeziono trupa noworodka prze- 
ciętego na pół przez pociąg, 

(m), Orgje samochodowe, Na ful. Fortowej w 
Targówku samochód wojskowy hr, 830 najochaą na 
10-letniego Franciszką Góreckiego (Fortowa 24). 


nie 


AWAKE 


Samochód prowadził starszy szeregowiec z kolum- 
ny szkol- ej samochodów pancernych, Feliks Górny, 


Nr. 165 


Schillera. Wprawdzie „Marja Siuart" nie jest tak 


| artystycznym wyrazem talentu szyllerowskiego”jak 


(m) Ucieczka ze szpitala, Z ubikccji przy sali ig 


Nr. 4 w szpitalu Przemienienia Pańskiego zbiegł 
chory aresziant, Feliks. Horodyński, nigdzie nie- 
meldowany, Uciekł w ubreniu szpi italnem i z glo- 
wą obandużowaną, 3 

(m) * Udaremniony napad na pociąg, Pomiędzy 
stacjami Merki a Wo!łominem do pociągu towaro- 
| wego Nr, 3083 w celu rabunkowym wskoczyło 4-ch 
opryszków. Zeaważywszy to, eskortujący pociąg po- 
sterunkowy, Jam M'gdalski. celem odparcia nepedu 
| dał strzał z karabinu, lecz chybił, Napastnicy ge- 


| skoczył z powagu i, korzystając z ciemności, zibie- - 
| gli, Pociąg przybył do Woiomina w zupełnym po- 

(m) Przy pracy, Podczes uboju bydła w rzeźni 
miejeik:ej przy ul, Solec Nr, 24, przypadkowo ara- 


mił się nożem w lewe przedramię rzeźnik, Ludwik | 


Pieczychlebek, (Boczna 1), 


(m) Bójki, Przy ul, Ogólmej w Marymonci 
Stanislaw pobił Józefa Wynzylkowskiego 
(Piaskowa 11), 


— Przy ul. Marji Kezimiery w Marymoncie, 
nimeni sprawcy mapadki i pobili Henryka Szu- 
mińskiego (Potocka 52), u którego lekarz Pogoto- 
wią stwierdził rany tluczona gowy, 

(m) Zamachy samabójcze. 18-letni Kazdmierz 
M ka,erobotnik w fabryce garbarskiej, w zumarze 
| samubóiczym zażył 5 : 
mieszkamiu swem przy ul, 
towie qprzewiozio desperata w 
szyitala Welskiego. 

— Na chodniku przed domem Nr, 69 przy ul, 
Krak -Przedm, otme się ługiem w celu samobój- 
czym 16. letria. 'Walentyną Trochimiakówna, praco- 
wnięa igły z wi. Ogrodowej Nr, 65. A gii prze- 
Es desperatkę nieprzytomną do szpitala Św. 

(m). Służące-złodziejki, Poslugaczka na przy- 
chodnie, która podala się za Stamistawę Bugejów- 
nę, skradia Juljanowi Lewamdowskiemu (W 
kówska 10) zegarek złoty. wartości 500.000 mk, z 
literami J. L, i koroną, poczem zbiega, 

— W méeszkanin Tobiasza Rozeną przy ul, 
Dziemej Nr 9, systematyczną kradzież 
różrych rwezy, wartośc 100,000 mik. iPoszkodowa- 
ny oskarżył o kradzież służąca swą. Zofję Memwę, 
pa itna aia A L rzeczy 
ZWTóci 


Teatr i Muzyka. 
TEATR ROZMAITOŚCI, 


„Marja. Stuart", tragedja Fryderyka Schillera w 5 
aktach, w tłomaczeniu Fr, Mirandoli. zwą Anto- 
ni Bednarczyk. 


Teatr Schillera! Któż z młedszego pokolenia zna 
Schillera z teatru? Kto widział Wallensteina albo 
Franciszka Moora na scenie? 

Minęły czasy, kiedy Marję Stuart w cudownej— 
zapewne—-interpretacji Modrzejewskiej podziwiało | 
starsze pokolenie. Dziś należy to do tradycji. Schil- | 
lera znamy z opowiadań, jakie ta tradycja prze- 
kazuje. 

Dobrze się więc stało, że ma jubileusz tak za- 
służonego artysty jakim jest Józef Śliwicki dano 


| 
d 


„Wilhelm Tell“, którego oby jak najprędzej wy- 
| stawiono w Warszawie, jednak nie znaczy to wca- 
le, by sztukę tę zbywać a raczej wyreżyserować ż 
wystawić z mniejszym pietyzmem. dla poety. 

Pominąwszy bowiem wystawę naogół  trady- 
cyjnie szablonową na deskach teatru „Rozmaito- 
ści" role tragedji obsadzonó niewłaściwie, 

Rolę tytułową grała p. Zahorska, Artystka ta, 
posiada wymarzone wprost warunki zewnętrzne. 
Jako „Marja Stuart”, ongi królowa żyjąca jurnie 
i bujnie, póki nie dostała się do więzienia i nie 
` położyła głowy pod miecz katowski, skazana przez 
swą rywalkę królowę Elżbietę, wyglądała wspa- 
niale. 

Już na premierze, skleconej z pośpiechem ju- 


© | bileuszowym, spostrzec można było bardzo duże po- 


stępy, jakie w grze swej p. Zahorska wykazuje, 
Wielką scenę w akcie 3-m zagrała z dużą siłą dra- 
matyczną. Natomiast rolę Elżbiety niewłaściwie 
powierzono p. Mirskiej, której indywidualność ar- 
tystyczna leży w innej zgoła płaszczyźnie interpre- 
tacji. 

Te przeoczenia, które składają się na cały sze- 
reg poważnych niedbałości, jakich się reżyserja do- 
| puściła w stosunku do poety, aktorów i publicz- 
ności, wytłomaczyć chyba można pośpiechem z ja- 
kim montowano „Marje Stuart”, by uczcić jubi- 
lata Józefa Śliwickiego. 

Wtedy staje się zrozumiałe i to, że taki aktoe 
jak p. Kotarbiński grał barona Burleigh'a rutyną 
oraz instynktem tradycji, Grał więc szablonowo, 

P, Józef Śliwicki w roli Mortimera zbierał za- 
służone, jako jubilat oklaski. Wiązaną mowę Schille- 
ra przełożoną dobrą, ładną polszczyzną przez Fr. 
Mirandolę, p. Śliwicki odtwarzał tak jak on to zawe 
sze czyni — wzorowo, 

W. 


guy te Wieki. Dziś „Rigotto“ 2x udziałem 


mowa, 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Aublokatorńka*, 

Tóatr Polski Dziś Dah mąż, *, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś 3 jutro Mo- 


wera, 
Teatr Mały. Dziś „Raj zamknięty”. 
Teatr Nowości Dziś i jutro „Wimoóbranie* O- 


Baczność! Ma raty! 


3 1 za gotówkę. 


i najkorzystniej tylko Twarda 20 (sklep frontowy) 
Uwaga na adres 


M. og można dostać Ubiery 
waccda 20 sklep frontowy. 


Dr. med A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórna, 
Przyjmuję od 2—3 i 5—7. Sien» 
kiewicza (2, m. 30, t. 73-06. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. pollki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 Fany 
li'a — 12%). Królewska 27 m. |, 


tel. 14-27. 
Mr. F ROSTADASAI zz" 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od.1—3 I 5—7. 


Na raty 


okrycia damskie w różnych 
kolorach. Marszał= 
Kkowska 58, m. 6. 


Or. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


b. st. kli 
1. M. BOIKOAR pary wen. 
skórne I dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielma 42; tel. 42-11, 


do 10 i od 2—7. 
b. ord 


Jr. d, Chrenkren 


_ szpił. 


przy ul. Krakow- 


LESZNO 47 od 1—2 i 51/,—7'|,. 


Jr.med. J, Merenlender 


chor. skóry, moczopłciowe; 
wener., od B!/ 
w. Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. 503-il. 


Or. A. Wileńczyk 


Próżna 12, iel. 402-98. Chor. 


i ZAGRANICZ. 


4—7 Niedziela 12—2, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perk Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


Potrzebny 


mechanik 


dla samodzielnego zarządzania działem technicznym, który praco- 
wał w fabrykach dykt klejonych* i obznajmiony z maszynami do 
wyrabiania dykt klejonych, kotłami, ka drze parowemi i urzą- 


dzeniami tariącznemi. 


Oferty adresować: , Warszawa, Zielna 48 —5 L. Si- 
niawski, telef. 106-98 od 9 do 10 rano i od 4 do 6 po 


połudn. 


Wyrok 


W Imieniu gnij Any Polskiej Sąd Pokoju 5 Okręgu 

wietnia 1922 r. rozpoznawał sprawę MO- 
19 Ust. z dn. 27.20 r. i uznając winę 
"skarżonego Moszka Szpera za udowodnioną na zasadzie $ 119 
1. P. K. i Art. 19 ust. z dn. 2.VM 1920 r. postanawia Moszka Szpe- 
ra skazać na dziesięć tysięcy marek grzywien i tysiąc marek opłat 
sądowych; grzywnę w razie nieściągalności zamienić skazanemu na 
miesiąc aresziu. Krótką treść wyroku ył w „Gazecie Poran- 
„Robotniku” na koszt skazanego .i wywiesić również na lo- 
<alu przedsiębiorstwa skazanego przy ul. Młej Nr. 67 na przeciąg 


m. Warszawy w dniu 7 
SZKA SZPERA esk. z art. 


nej“ i 


dni 14. 


skara Nedbala, 

Teatr „Komedja*, Dzik premjera: „JWiłkołai* 
Teatr Praski, Do śrady teatr nieczymmy. IW 

czwertek premiera: „Morałność Dulskiej”, 
Związek Teatrów Ludowych ama- 
lonkin: nita teatrainym wi ha i nobotni. 
czym kostjumy teatrałne się w buva 
Związku, Warszawa, Kopeńiiką 30 (parter) od 9 
do 3-ej, Jednocześnie udziela się ma miejson porad 
ych w uakresie , MIO? 
dzieży i doroslych, s 

ch 

mandolinie, skrzyp- 


M gitare, cach lekcje gry za- 


sadniczej. Niecała 1 


Okrycia damskie 


nych kolorach ceny przystępne. 
Marszałkowska 58, m. 6. 
n— NN NK" H— 


wełny, korty, szewioty, 
OWE, trikotiny i towary białe. 
Ceny konkurencyjne. 


OBUWIE rozmaite wybór wielki, 
| płócienne gwarantowa- 
ne 4300, prunelki 500. Jerozo- 
limska 19—12. 


Poszakaje się korespondenta 


(tki) z dokładną zna- 
jomością w słowie i piśmie fran- 
cuskiego i angielskiego, również 
potrzebną jest znajomość pisa- 
nia na maszynie i stenografji. 
Bliższe warunki do omówienia 
w biurze naszym Koncern Nafto- 
wy „Dąbrowa”,. Marszałkowska 
151, Il piętro. 


Potrzebny ślusarz na roboty 


warsłatowe I hidrat- 
liczne. Zakład ślusarski Jana Kose 
sowskiego Solec 83, róg Alei 3-go 


Z T 


(A) Obrączki 


Choroby skórne i wenerycz. | 9 


laj z Peters- 

Brams e. ib. 
st. śr szpit. chor. wener., skórnć 
i płciowe. Do godz. 9!/, r., 12—3 
i 4—7. Nawy-Świat 46 m. 13, 46 m. 13, 


Dr. A. Szware 


Choreby oczu. Warecka 9%, 
telef. 192-096. 


"r l. MILCEJKOWSKI 

Chis. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
I od 4—8 wiecz. 


|LOSŁOSZEnIA” baśń.” j 


ślubne złote, zegar- 
ki daje na raty. Ze- 
armistrz Gutmacher, Smocza 21, 


róg Dzielnej. 

i a i -gwint 
Gwintowniki Saiki wnirworthz 
najtaniej sprzedaje Poznańs: i, 
Marszałkowska „72. 


— 9'h r. i 6—8 z ee m e mi e 


80 Hi [i || „mk. garnitur mebli: 
ŁĘLI *6 krzeseł, 2 fotele, 
kanapa; sakpalto męskie najmo- 
dniejsze, prawie nowe 20 tysię- 
cy, 2 palta letnie najmodniejsze 
męskie po 16 tysięcy, 2 garniłu 
ry marynarkowe męskie po 20 


wener. skór, płciowe do 10 m i Us sprzedam zaraz. Piękna 


64—1]. Handlarze wyłączeni. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, . - 


Lekcje 


ROSTIONY Suknie, buzki, oka: 


zyjnie tanio poleca Br. Unkie- 


wi.cz Hoża 54—2. 
1003 ubrań męskich modnych, 
płaszczy, spodni, palt, ko- 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych materjałów. Si- 
powski I S-ka, Ghmielna 49, front 
il p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Sklep Polski. 


Hobli wybór skromnych, wy- 

kwintnych. Ceny e A 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. 


LB (h bez pomocy nauczyciela: 
Matematyka, Łacina, Li- 
teratura polska. Języki obce. 
Wydawnictwo Wajnera, Bielańska 
5. (1-sze piętro front). Na żądanie 

katalog. 
bez 


d BATI "e" TENT „s 


od- 
niebienia korony, mostki, rosd 
cja w przeciągu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystepnych Laborator- 
jum Zebów sztucznych H. Ratusz- 
niak Leszno 36. Uwagai liiga 
brama il-gie 'pięt«o mieszk. 26. 


|gptjy skraypiec, cytry, mando- 
tiy, a gitary 300 mk. No- 
wogrodzka 23— 


Maja. 

skrzydłowe oryqinalne 
POMNY „Knauta najtaniej sprze- 
daje Poznański, Marszałkowska 72 


07 MAŃSLAŁAGWSAA | PETRO 


FONT BRACIA WACEJEWICI 
Poca wet MON SC SEID- 


kim wyborze 


UBIERAJCIE SĘ KA RREOYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pocz- 
ta główna, skrzynka 23. 


LĘBY STTUCZNE  pozercowa sie 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym żamo- 
wienie w ags nia. Reparacje 
na poczekaniu. owa ° niskie. = 

a 


Sar lap 28. Przy porstorja 
gabin dentystyczny. P. orada 
Sine. 


Wierzy (wd 


usuwa krem „MUKUNĄ%* 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Fpteka.| Ządsć wszędzie. 


Dr. Lndwika Ukraińcy 


chor. kobiece i akuszerja. J 
Chłodna 22, przyjęcia öd aag! 


(Wydawca: Rada Nacz P. P. 8, 


Jas“, 
Teatr Reduta, Dziś” JW małym domin“ Rt. 


sony w „róż 


4 


